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Wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie
działków i dni poświątocznych. 
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Admin istraeya i Ekspe- 
dyoya:

przyjniicy św. Marcina 16. w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XIV.
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 7,60; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach: c%na poznańska z dołączeniem

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
lainowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Reäattor odpowiedzialny: Niedziela, 18 stycznia 1835. 
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rajchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22.— R. Mosge w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stnttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haasenstein <& Vogler: 
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku. Hali n. 8.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite<£Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

—i

PoziKlń, 17 stycznia.
(Rady dzienników wiedeńskich, udzielane Niem
com z powodu zbrodni, spełnionój we Frankfurcie 
na tajnym radzcy Rumpffie., — Intorpelacye w 
włoskiój Izbie deputowanych w kilku mniejszego 
znaczenia sprawach i odpowiedź na nie p. Manci- 
niego. — Szczegóły zawarcia układu pomiędzy 
Koreą a Japonią. — Z teatru wojennego w Chi- 
n&ch. Marsz jenerała Wolseleya ku Chartumowi.)

Morderstwo, spełnione w Frankfurcie 
na tajnym radzcy Rumpffie, wynoszonym 
bywa w tój chwili w prasie, mianowicie 
wiedeńskiej, w tym stopniu do znaczenia 
faktu politycznego, że gdyby ziścić się 
miały życzenia pewnych sfer politycznych' 
to sprowadziłby ono musiało wypadki do
niosłości międzynarodowej. Organ przy
boczny br. Kalnokego, „Fremdenblatt“, 
a więc ten sam, który przed kilku laty 
wystąpił przeciw projektowi rosyjskiemu 
skoalizowania „konserwatywnych“' mo
carstw Europy w celu wspólnej obrony 
przed anarchizmem i intern acyonałem, 
zmienił dziś widocznie przekonanie i za
stanawiając się nad zbrodnią frankfurtską, 
tak pisze: „Zabójstwo w Frankfurcie do
konane jest aktem teroryzmu; społeczeń
stwo ludzkie winno się zabezpieczyć prze
ciw takim niebezpieczeństwom; państwo i 
społeczeństwo powinno podjąć walkę z 
międzynarodową rewolucyą; jednolitość 
ruchu w Austryi, Niemczech, Rosyi i in
nych państwach Europy, nasuwa myśl 
jednolitej obrony. Ponieważ ruchy anar
chistyczne mają charakter międzynarodo
wy, to i międzynarodowy alians będzie 
środkiem odpowiednim.“ — Wiedeńska 
„Presse“ tak znów pisze: „Morderstwo w 
Frankfurcie jest silną przestrogą, ażeby 
nie poprzestano na samem ściganiu wino
wajców, ale usunięto im grunt z pod nóg 
i zajęto się gruatownem zbadaniem kwe
styi socyalnych. Usiłowania rządów, mia
nowicie Niemiec, podjęte celem rozwiąza
nia tych kwestyi, miały już ten skutek, że 
poczęto ściślej rozróżniać anarchistów od 
socyalistów. Zamach fraukfurtski jest 
przestrogą dla parlamentu rzeszy niemie
ckiej, ażeby nie zamykał uszu na głosy 
ostrzegawcze cesarza i kanclerza i nie 
stawiał oporu socyalno-politycznym proje
ktom reformy. „Ńeue fr. Presse“ widzi 
w zamachu frankfurtskim sprawkę anar
chistów i zarazem dowód, że trwale i sku
tecznie takim zbrodniom wtedy tylko bę
dzie można zapobiedz, jeźli rząd powoła 
do wspólnój obrony te żywioły, które 
mają z nim jeden i ten sam interes oca
lenia społeczeństwa od anarchii. Za taki 
żywioł dodatni uważa „Neue fr. Presse“ 
liberalne mieszczaństwo. „Deutsche Ztg“ 
oświadcza: „Zamach frankfurtski wska
zuje prawodawstwu niemieckiemu drogę, 
na którą powinno w przyszłości wstąpić; 
ks. Bismarck ma słuszność, jeżeli opieko
waniem się pracą narodową, zapobiega
niem społecznem nędzy, zwolnieniem bie
dnych od podatków i popieraniem kolo
nialnych przedsiębiorstw chce podnieść 
dobrobyt ludu; na tej drodze powinien 
iść parlament za jego wskazówkami z 
większą, niż dotąd, gorliwością.“

Z morderstwa frankfurtskiego chce 
prasa wiedeńska rozmaity wybijać kapi
tał. „Fremdenblatt“ marzy o zawiązaniu 
koalicyi europejskićj przeciw międzynaro
dowej rewolucyi. „Presse“ radzi przyło
żyć siekierę pod korzenie dotychczasowe
go prawodawstwa cywilnego i dokonać 
wielkich reform w dziedzinie społecznej, za
pewniając, że w ten sposób podkopie pań
stwo grunt pod nogami anarchistom i so- 
cyalistom. „N. Fr. Presse“ majaczy o 
oddaniu steru rządów kraju liberalnemu 
mieszczaństwu, z którego właśnie łona 
powstał socyalizm. „Deutsche Ztg.“ a 
poczęści i „Presse“ radzą opozycyi niemie- 
ckićj oddać się na łaskę i niełaskę ks. Bis
marckowi i iść ślepo za jego wskazówkami. 
Wszystkie te rady i projekta pism wie
deńskich przedstawiają się nam jako czy
ste utopie i gdyby rządy europejskie 
chwycić się miały tych lichych środecz- 
ków,. to z pewnością nie wyrwałyby ko
rzenia złego, który tkwi tak głęboko, że 
go dopatrzeć nie zdolne oko urzędowych 
lekarzy państwowych. Anarchiści i re- 
wolucya międzynarodowa, to dzieci despo
tyzmu państwowego, który wyemancypo
wawszy się z pod dobroczynnego wpływu 
Kościoła, zagarnął władzę, zaprowadził 
nowe instytucye społeczne i polityczne i 
tak w ogóle urządził państwo, że od pra
cy około społeczeństwa ludzkiego usunął 
wszystkie zdrowe i dodatnie żywioły. 
Dziś ten despotyzm państwowy jęczy pod 
obuchem coraz nowych zamachów rewo
lucyjnych, szuka ratunku, ale go dopóty 
nie znajdzie, dopóki do wspólnej walki 
nie powoła Kościoła i wedle jego nauki

uie zrefonnuje rodziny, szkoły i nie przy
zna udziału we władzy tym, którzy go z 
natury rzeczy posiadać powinni.

Z innych spraw międzynarodowych i 
dziś mało mamy do zapisania. W wło
skiej Izbie deputowanych toczyły się w 
czwartek obrady nad sprawą wymordo
wania wyprawy Bianclii’ego i wydalenia 
z stolicy Niemiec korespondenta „Diritto,“ 
p. Cirmeni. P. Maucini odpowiedział na 
odnośne iuterpelacye, a z tych odpowiedzi 
pokazuje się, że Zjednoczone Włochy 
bardzo podrzędną odgrywają rolę w areo- 
pagu mocarstw europejskich. Tych z czy
telników, co ciekawi są bliższych szcze
gółów z piątkowego posiedzenia włoskiej 
Izby deputowanych, odsyłamy do wlaści- 
wój rubryki. Ważniejszą od tych bezsil
nych szamotań się włoskich na polu poli
tyki kolonialnej i odgrywania roli wiel
kiego mocarstwa, jest wiadomość „Stan- 
darda,“ że pomiędzy Koreą a Japonią 
przyszło faktycznie do porozumienia i 
układu. Korea zapłaci 509,000 telsów 
kosztów wojennych ; Japonia będzie miała 
w Seul stałą załogę, składającą się z 
1500 żołnierzy. Władze korejskie ogło
siły obwieszczenie, w którćm oświad
czają, że Japonii nie można robić za
rzutu z powodu ostatnich zamieszek. — 
Z Kambodży nie nadeszły do Paryża 
nowsze doniesienia. Według dzienników 
francuskich ruch w Kambodży podtrzy
mują ajenci chińscy, ażeby Francyi stwo
rzyć nowe trudności i sparaliżować siłę 
ataku na Chiny. — Z teatru wojennego 
w Tonkinie także nic nie słychać. Jene
rał Brićre de 1’Isle donosi tylko w depe
szy z dnia 13 bm., że pracuje gorliwie 
nad sprowadzeniem środków transporto
wych, które mają mu umożliwić dalszy 
marsz i pogoń za nieprzyjacielem; zre
sztą — dodaje komenda ut —. wiedzie się 
wszystko dobrze. — Jeszcze lepiej wieść 
się ma jenerałowi Wolseley wedle źródeł 
kairsko-londyńskich. Cały oddział jene
rała Stewarta stanął na dniu 12 b. m. w 
Gadkul. Wolseley i jenerał Buller pozo
stali jeszcze w Korti, nadciągnąć bowiem 
ma z Egiptu główny korpus piechoty li
niowej. Jeńcy, przyprowadzeni do Korti, 
opowiadają, że mahdi ma wprawdzie 
wiele tysięcy wojowników, że wielu jednak 
bardzo choruje, a inni stracili ochotę do 
boju. Obecnie poczytują Osmana Digmę 
za groźniejszego nieprzyjaciela, gdyż po
siada on siły świeże i pod Suakim, gdzie 
rozbił główny obóz, przybywają ciągle 
nowi wojownicy.

* Koło polskie sejmu pruskiego 
ukonstytuowało się w ten sposób, iż 
prezesem wybrany został przez akla- 
macyą dr. Henryk S z u m a n , wice
prezesem również przez aklamacyą czło
nek Izby panów Ludwik Śląski. 
Sekretarzami Koła wybrani pp. B r z e- 
skii Dobrzycki. — Do komisyi 
parlamentarnej na bieżący miesiąc należą 
pp. K a n t a k , dr. S z u m a n i ks. dr. 
Stablewski. Zastępcami do komisyi 
parlamentarnej wybrani pp. ks. dr. Jaż
dżewski i Wierzbiński.

Wniosek koła polskiego,
stawiony w parlamencie niemieckim, 
dotyczący równouprawnienia języka pol
skiego w sądownictwie a oddany ko
misyi z 14 osób złożonej — był już 
przedmiotem obrad tejże komisyi.

Podczas kiedy dawniej za paragrafem 
1 tego wniosku (równouprawnienie 
języka polskiego obok niemieckiego w 
czynnościach sądowych) glosowali jeszcze 
postępowcy, dziś głosowali za nim w 
komisyi tylko Polacy w liczbie 3 i 
jeden członek centrum.

Komitet welehradzki
wybrany w listopadzie zebrał się w 
dniu wczorajszym na posiedzenie, na 
które z 15 członków przybyło 9 z 
prowincyi i z miasta.

Najprzód zajęto się w myśl otrzy
manego polecenia kooptacyą nowych 
członków, postanowiwszy z góry nie 
ograniczać się żadną ścisłą bczbą, 
lecz kooptować wedle potrzeby i przy
datności.

Z osób wybranych na przeszłem 
posiedzeniu jedna odmówiła udziału w

pracach komitetu, druga wyjechała na 
czas dłuższy, trzecia,ofiarując wszelką 
pomoc, nie życzy stŁie być wymienio
ną. Do pieiwotnegi^komitetu należą;

pp. August hr. Cieszkowski, redaktor 
Fr. Dobrowolski, Wawrz. hr. Engestróm, 
poseł L. Graeve. Maks. Jackowski, dr. 
Tad. Jackowski, ks. .* mas, K. Jarocho- 
wski, Em. Kajkowski, ks. dr. Kantecki, 
Wł. Lacki, Jan Palacz, ks. Radzieje- 
wski, poseł ks. dr. Stablewski i ks. Wa
wrzyniak.

Na wczorajszem posiedzeniu koopto
wano następujących panów:

Najprz. ks. Biskupa Cybichowskiego, ks. 
kanonika Korytkowskb-go, dr. Henryka 
Szumana, Teofila Magdzińskiego, dr. Z. 
Szułdrzyńskiego, Wł. Taczanowskiego, 
Józefa hr. Mielżyńskiego, ks. Edmunda 
ks. Radziwiłła, hr.Fr. i’St. Żółtowskich, ks. 
Sięga, Zdzisława księcia Czartoryskiego, 
ks. Antoniewicza, Kaźm. Chłapowskiego, 
Józefa Mycielskiego, Wincentego Niemo- 
jowskiego, St. Różańskiego. Ad. Koczo
rowskiego, Stefana Cegielskiego, dr. Sta
nisława Jerzykowskiego, Cyryla Adam
skiego, Władysława Jerzykiewicza, B. 
Leitgebra, Mich. Więckowskiego. J. Przy- 
chodzkiego, Ferd. ks. Radziwiłła, Joach. 
Jarochowskiego, Hektora hrabiego Kwi- 
leckiego, Piotra hr. Szembeka, Maks. 
Kozłowskiego, Wład. Wierzbickiego, lid. 
Chełkowskiego, Henryka Krzyżanowskie
go, Kar. hr. Mielżyńskiego, Wiktora hr. 
Śzółdrskiego, Albina Andruszewskiego, 
Ant. Krzyżanowskiego. Kajetana Bucho- 
wskiego, Teodora Moszcz eńskiego, dr. 
Stasińskiego, ks. Sierakowskiego, księdza 
dr. Łukowskiego, Ludwika Mycielskiego, 
Konst. Sczanieckiego, St. Chłapowskiego, 
Józefa Parczewskiego», Edwarda lir. Po- 
nińs-kiego, Józefa," Gćanśkiego, Hulewicza 
z Ostrowa, Eust. Rogalińskiego, Hazęgz 
Radlić i Jul. Brzeskiego.

Następnie zajęto się przygotowa
niem dokładnego projektu organizacyi, 
który w ogólnych zarysach tak się 
przedstawia:

1. Podzielić się na dwie sekeye, 
a) mającą urządzić obchód u- 

roczysty w domu,
h) zająć się pielgrzymką do

Welehradu.
Sekcya do obchodu uroczystości 

domowej postara się tam, gdzie nale
ży, o urządzenie odpowiedniego nabo
żeństwa, — i wykładów religijno-hi- 
torycznych, celem rozszerzenia wiado
mości o tysiącznej rocznicy śmierci tak 
wielkiego w dziejach Słowiańszczyzny 
Apostoła.

Sekcya druga zajmie się urządze
niem pielgrzymki w sposób, jaki pra
ktykowano w urządzeniu pielgrzymek 
do Rzymu w latach 1877 i 1881.

Celem przyjęcia tego projektu, roz
prowadzonego w poszczególnych pun
ktach i szybkiego wprowadzenia go 
w życie, zwołano następne posiedzenie 
komitetu na czwartek, dnia 22 h. m. 
o godzinie 3 po południu.

Ponieważ komitet nasz daje wszel
ką rękojmią, iż sprawą dobrze pokie
ruje, przeto jasną jest rzeczą, iż fory- 
towany przez „Gońca W.“ wiec we
lehradzki w Poznaniu jest przedwcze
sny i zgoła zbyteczny.

Sądzimy też, że albo się wcale 
nie zbierze, albo zebrawszy się, uzna 
niestósowność takiego wystąpienia.

Odprawa.
Praska „Politik,“ organ staroczeski 

wydawany po niemiecku, zamieszcza w 
numerze 15 z dnia przedwczorajszego 
bardzo spokojnie, ale pognębiająco dla 
wiedeńskiego centralizmu napisany arty
kuł p. t. „Factióser Serrilismus,“ w któ
rym z okazyi napaści na „Przegląd po
wszechny“ daje znakomitą odprawę 
„Pressom“ i „Zeitungom“ wiedeńskim. 
Wspominamy o tym artykule, aby czy
telnicy nasi wiedzieli, że jak nam nie 
iraknie zaciekłych wrogów, ścigających 
nas ze ślepą nienawiścią, tak też z dru
giej strony mamy i przyjaciół szczerych 
tak w katolickiej Słowiańszczyznie, jak 
i w katolickićj prasie niemieckiej („Ger
mania“).

iKom
Autor artykułu w praskićj „Politik“ 

dowodzi najprzód na podstawie artyku
łów „Przeglądu,“ iż zarzut dążności do 
„karygodnego“ przywrócenia Polski jest 
z palca wyssany, i że jeżeli gdzie, to 
chyba do otoczenia księcia kanclerza sto
suje się zarzut, uczyniony przez tegoż 
księcia dziennikarzom ; iż zawodu dzien
nikarskiego chwytają się ludzie, którzy 
się rozminęli ze swćm powołaniem.

Mimo zupełućj bezzasadności zarzutu, 
wiedeńska prasa centralistyczna, którą 
już książę Bismarck i jego organa tylo
krotnie kopały i szturchały jako „prasę 
fakcyjną“ — z pożałowania godnym ser- 
wilizmem przyskakują w pomoc niemie
ckiemu „Reiclisanzeigerowi“ i znęcają się 
nad narodem, który daje dowody żywo
tności i pracuje z taką gotowością dla 
wspólnego dobra monarchii austryackiśj. 
Ilekroć jakie berlińskie piśmidło uderzy 
na Polaków, tylekroć „fakcyjne“ pisma 
wiedeńskie czuja się jakby zelektryzowa- 
nemi i porwanemi do sekundowania tym 
napaściom, a zjazd skierniewicki powi
tały one z uwielbieniem, jako zapowiedź 
wspólnćj akcyi przeciw Polakom!

Czy Polacy jakiemkolwiek wystąpie
niem dali powód do takićj „krucyaty ?“ 
Nie! — Winą ich jest chyba to, że nie 
mogą się dostroić do wysokiego „cis“ 
pruskiego entuzyazmu, jakim piszczy „N. 
fr. Presse“ i że się nie mogą pozbyć 
strasznego grzechu, to jest wierności dla 
Kościoła!

Polakom, pracującym spokojnie i nie 
myślącym pod żadnym zaborem o odry
waniu dzielnic polskich, ani „buncie“ 
przeciwko istniejącej władzy państwowćj, 
robią lub popierają wymierzony przeciw 
nim zarzut „buntu,“ organa stronnictwa, 
które słusznie nosi tytuł „fakcyjnego“ i 
którego kilku członków świeżo ces*arz 
ułaskawił od zarzutu zdrady stanu 
(zobacz koresp. z Pragi), nie chcąc z 
całą surowością karać ich winy.

Słusznie „Politik“ pisze w końcu swe
go nrtykułu:

„Nasi sykofanci pokazali się znów 
we właściwem świetle, i tylko z grozą 
można myśleć o tem, coby nastąpiło, gdy
by ta fakeya doszła znów do władzy. 
Zuchwałość w szczęściu, serwilizm aż do 
upodlenia w nieszczęściu — oto charak
terystyczne znamiona tego stronnictwa.“

Duchowieństwo grecko-katolickie 
i protestantyzm w Syryi,

Protestanci nie ustawTają w pracy około 
rozszerzania swych błędów kacerskich w 
Syryi. Jako punkt wyjścia obrali przede- 
wszystkiśm Liban, gdzie katolicyzm naj
więcej rozkrzewił się pomiędzy Maronitami 
i Melchitami.

W Libanie i to w nader ludnćj wiosce 
Hain-Zhalta. założyli protestanci temu 
przeszło lat 10 szkoły i seminaryum, do
kąd wszelkiemi sposoby ściągają biedne 
dzieci, z których tworzą później zwolen
ników i głosicieli herezyi. Wioskę tę za
mieszkują Druzi i Grecy-Melchici.

Za pomocą swych szkół i środków 
pieniężnych protestanci zdołali przecią
gnąć na swą stronę tamecznych Greko- 
Melchitów, którzy ongi byli bez wyjątku 
katolikami. Kościół wioskowy opustoszał, 
a dobry proboszcz umarł ze smutku i bo
leści, jaką mu sprawiał widok tak zgubnój 
apostazyi.

Biskup sydoński, msgr. Teodozyusz 
Kujamgi, w którego dyecezyi znajduje się 
owa wioska Hain-Zhalta, niczego nie 
szczędził, aby ją obronić od zarazy here
zyi, lecz pozbawiony wszelkich środków 
pieniężnych, nie mógł walczyć przeciw 
możnym protestantom. Niemniej nawet 
po apostazyi owych Greko-Melchitów nie 
przestał rozwijać prawdziwie apostolskiej 
gorliwości, aby ich nawrócić. Poświęcenie 
to nie pozostanie bez- nagrody, i dziś już 
widzimy jego chwalebne owoce.

ĄV październiku roku przeszłego dwa
dzieścia rodzin przesłało do Biskupa Ku
jamgi formalną deklaracyą — oświadcza
jącą chęć powrócenia na łono Kościoła 
katolickiego i wyrzeczenia się błędów pro
testantyzmu. Biskup sydoński posłał im 
natychmiast ojca Cyryla Adada, mnicha 
z zakonu Bazylianów, aby przygotował 
owe rodziny do nawrócenia się.

Pierwszego grudnia stu mężczyzn z 
owych rodzin udało się do Biskupa sy- 
dońskiego, aby otrzymać rozgrzeszenie. Bi
skup zatrzymał ich u siebie, gdzie po 
dwóch dniach rekolekcyi, dozwolił im 
wyrzec się błędów i przyjąć Sakramenta 
św. Ceremonia została dokonaną z wszelką

(w ¡äst.) RS. DR. RANTECRI i Pnara.
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możebną uroczystością, a zacny Biskup 
wzruszonym był do łez, widząc szczęśliwy 
wynik swych starań i gorliwości.

Ojciec Cyryl odtąd opiekuje się teraz 
dncłiownemi sprawami nowo nawróconych 
a skromnemi środkami, jakiemi może 
rozporządzać, stara się odnowić kościół 
i otworzył szkołę, gdzie dzieci katolickie 
będą nadal mogły otrzymywać zdrowe ka
tolickie wychowanie. Jest nadzieja, iż 
inne rodziny owej wioski będą naślado
wały dobry przykład nawróconych.

Lecz, aby zwalczyć skutecznie wpływ 
protestantów, Biskup sydoński potrzebuje 
koniecznie środków, jakich uboga jego 
dyecezya nie może mu dostarczyć. Bi
skup Kujamgi i inni Biskupi wscho
dni, znajdujący się w podobnóm po
łożeniu, oczekują przeto pomocy od kato
lickiej Europy.

Uczniowie protestanckiego seminaryum 
w Hain-Zhalta, skończywszy nauki, stają 
się zagorzałymi predyktantami protestan
tyzmu, nie tylko w Syryi, lecz i w 
Egipcie. Idzie więc o sparaliżowanie 
czynności w Hain-Zhalta, które stało się 
głównćm ogniskiem ich propagandy. Je
dyny sposób, aby dojść do tego celu jest 
zakładanie instytutów katolickich, zdol
nych rywalizować z protestanckiemu

AV rzeczy samej, w miejscowościach 
Syryi, w których zdołano założyć dobrze 
zorganizowane szkoły katolickie, prote
stantyzm nie mógł zapuścić korzeni swych 
głęboko. Wystarcza wymienić przykład 
wsi Zahleh, gdzie protestanci, jakkolwiek 
mieszkający tam już od lat kilku, żyją w 
zupełnem odosobnieniu, gdyż Biskup i 
duchowieństwo grecko-katolickie,- dzięki 
największym oszczędnościom, i za pomocą 
datków Europy, zdołali założyć tam szkoły 
dla dzieci obojga płci.

Wszakże nawet tam ’niebezpieczeń
stwo nie jest zażegnane, gdy protestanci 
widząc, iż nic nie mogą zyskać na grun
cie elementarnego wykształcenia, usiłują 
powetować to sobie w swych wyższych 
szkołach. To też duchowieństwo grecko
katolickie postanowiło utworzyć na swoję 
rękę zakłady wyższego wykształcenia. 
Ojciec Gyrgini, egzarcha patryarchalny 
stoi na czele tego ważnego dzieła, lecz 
ponieważ środki materyalue są nader 
małe — odwołują się przeto do wspa
nialej dobroczynności katolików Europy.

Zaprawdę, duchowieństwo grecko-ka
tolickie godnem jest wszelkich sympatyi 
i dobroczynności, gdyż oprócz tego, iż 
musi wałczyć przeciwko herezyi Focyn- 
sza, musi też opierać się zalewowi prote
stantyzmu, który rozbija swe namioty 
tam właśnie, gdzie spodziewa się znaleźć 
najuboższy naród.j

Sprawy sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 16 stycznia.
Posiedzenie 26 (16 st.). Pocz. 

o godz. pół do 2. Dalszy ciąg narad 
wczoraj przerwanych.

Poseł ks. H i t z e jeszcze raz zazna
cza stanowisko centrum w sprawie ochro
ny robotników, odpiera wczorajsze zarzuty 
kanclerza, oświadcza, że wniosek nie jest 
stawiony w celach agitacyjnych, lecz wy
powiada dawne żądanie stronnictwa ; na 
treść jego zgadzają się i inne frakeye, 
mianowicie oparte na gruncie chrześciań- 
stwa, jako też i sama umiejętność. Mó
wca powołuje się w tym względzie mia
nowicie na pisma Wagnera i Brentano. 
Wniosek jest natury zachowawczej, bo 
zmierza do utrzymania ładu społecznego 
i pożycia familijnego, jest liberalnym, bo 
walczy przeciw przemocy kapitału, jest 
wyrazem życzeń demokracyi socyalnćj i 
podaje oręż najskuteczniejszy do jćj zwal
czenia.

P. A n e r w swej mowie pozwala so
bie wycieczek przeciw centrum, ale 
obraca się tylko w samych komunałach.
I tak twierdzi n. p., że chrześciaństwo 
przez wieków 18 nic nie uczyniło dla 
biednych. Święcenie niedzieli jest dla 
p. Auera rzeczą najzupełniej obojętną. — 
Żąda tylko dla tego uwolnienia od pracy 
w niedzielę, aby człowiek przyszedł do 
świadomości, iż jest istotą wyższą od 
zwyczajnego zwierzęcia. (Śmiechy.) Ude
rzyło wszystkich twierdzenie, że prote
stantyzm w Niemczech zaprowadzono w 
interesie potęgi kapitału i wyzyskiwania 
pracy. W dalszym ciągu oświadcza 
mówca, że jest przeciwny podwyższeniu 
cel zbożowych dla tego, ponieważ rentu- 
jące się rolnictwo pokusi kapitał do wy
zyskiwania w celach spekulacyi.

hr.Fr


Rozprawy zamknięto, w skutek czego 
p. Rackć nie mógł przyjść do głosu.

Wnioskodawca bar. H e r 11 i n g je
szcze raz poleca swój wniosek, odpiera 
stanowczo zarzuty ks. Bismarcka, jakoby 
centrum stawiając go, postąpiło sobie lek
komyślnie i miało cele agitacyjne ua oku. 
Jeźli rząd okaże dobrą wolą, nie trudno bę
dzie wniosek przeprowadzić; ale wczorajsza 
odpowiedź rządu mało zostawia nadziei.

kołach robotników utwierdzi się prze
konanie, że rząd umyślnie bierze winę na 
siebie. Mówca zgadza się na oddanie 
wniosku komisyi, ale żąda od niej sformu
łowanych propozycyi.

Tak samo przemawiają pp. Lohren, 
Kropatschek i Bulił za swemi wnioskami, 
które wszystkie oddano komisyi złożonći 
z 28 członków.

Koniec o godzinie 4’/a. Następne po
siedzenie w sobotę (etat wojskowy).

Z Izby poselskiej.
Napierjws z ć m posiedzeniu 

trzeciej sesyi Izby poselskiej, które się. 
odbyło dnia 15 stycznia, wzniósł marsza
łek Koli er trzykrotny okrzykną cześć 
króla i zamianował pp. lir. Schmiesing- 
Kerssenbrocka, Vopeliusa, Bolitza i Sacli- 
sego sekretarzami dotychczasowymi. Po
słów naliczono 284, Izba przeto była 
uprawnioną do powzięcia uchwały. — 
Marszalek zapowiedział, iż na posiedze
nie piątkowe przypadnie wybór marszałka 
i sekretarzy i zamknął posiedzenie o go
dzinie 1 min. 40,

Na drugićm posiedzeniu dnia 
16 stycznia, które trwało tylko kwadrans, 
na wniosek posła Stengla obrano przez 
aklamacyą dotychczasowe prezydyum, t.j. 
p. Koller będzie marszałkiem, baron 
Heereman pierwszym wiceprezesem, 
p. B e n d a drugim.

Następne posiedzenia w poniedziałek 
(pierwsze obrady o nabyciu kolei żelaznych 
prywatnych. Etat na rok 1885—86.).

Z Izby panów.
Posiedzenie drugie 16 sty

cznia. Najprzód ukonstytuowano wydzia
ły, których prezesami są lir. Briihl, hr. 
Lippe, hr. Moltke, Camphausen i Rócke. 
PP. Schumann i tajny radzca Slzer 
oświadczają gotowość objęcia funkcyi kwe
storów. Na członka komisyi długów pań
stwa obrano p. Kliitzowa. Kilka pro
jektów rządowych oddano komisyi.

Posiedzenie trwało minut 30.

lorespondencye Kuryera Poza.
Lwów, 14 stycznia.

(Poseł dr. Biliński w Stanisławowie. — Pomnoże
nie sądów. — Subkomitet ankiety rólniczńj. — O. 

Nanmowicz. — Obsadzenie biskupstw.)
(a) Profesor dr. Biliński wystąpił w 

niedzielę w Stanisławowie przed wybor
cami swymi ze sprawozdaniem z czynno
ści poselskich w radzie państwa. Mówił 
on przedewszystkiem o działalności swej 
w komisyach rybackićj, przemysłowćj i 
kolejowój. Za największą swą zasługę po
czytywał poseł swą działalność w komisyi 
przemysłowej. Rząd przedłożył projekt 
zmiany drugiego rozdziału ustawy prze
mysłowćj. Projekt ten, zdaniem mówcy, 
bronił za mało robotnika przed wyzyski
waniem wielkich przemysłowców, w sku
tek czego hr. Belcredi przedłożył inny 
projekt, rządowemu wręcz przeciwny. 
Prof. Biliński nie zgodził się atoli z obu-
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HENRYKA SIENKIEWICZA.

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 13.)

W tćm z za pieca wylazł rozespany 
stary Gasztowt, a we drzwiach ukazało 
się dwóch czeladników pana Wołodyjo
wskiego, których hałas zwabił do izby.

— Konie siodłać! — krzyknął pan 
Wołodyjowski. — Jeden niech do Butry
mów rusza, drugi konia mnie podaje.

— U Butrymów ja już był — rzekł 
włodarz — bo tam najbliżćj. Oni to mnie 
do waszćj miłości przysłali.

— Kiedy panna porwana? — pytał 
Wołodyjowski.

— Dopićro co... Tam jeszcze cze
ladź rżną, ja konia dopadł.

Stary Gasztowt przetarł oczy:
— Co? panna porwana?
— Tak jest... Kmicic ją porwał! — 

— rzekł pan Wołodyjowski. — Jedziem 
z pomocą!

To rzekłszy, zwrócił się do posłańca:
— Ruszaj do Domaszewiczów— rzekł, 

niech z rusznicami przybywają!
— Nuże i wy kozy! — krzyknął na

gle stary na córki. — Nuże kozy! ruszać 
na wieś, budzić szlachtę, niech się szabel 
imają! Pannę porwał Kmicic ... co?... 
Boże odpuść! zbój, warchoł... co?

— Pójdźmy i my budzić — rzekł Wo
łodyjowski — będzie prędzej. Chodź 
wasze! Konie, słyszę, już są.

Jakoż po chwili siedli na koń, z nimi 
dwóch czeladników: Ogarek i Szyruć. 
Wszyscy puścili się drogą, między cha
tami zaścianku, bijąc we drzwi, w okna 
i krzycząc w niebogłosy:

dwoma, gdyż szły one w kierunku zbyt 
skrajnym. Stawiał więc przy każdym pa
ragrafie poprawki, które przeszły wię
kszością głosów. Przemówienia jego, jak 
to mówca stwierdzał artykułami z gazet, 
zyskały uznanie i poparcie u reprezentan
tów obudwóch najskrajniejszych stronnictw 
rady państwa. — Obszernie mówił po
seł o swej działalności w komisyi kolejo- 
jowój. Po mowie jego w Kole polskiem 
roztelegrafowano z Wiednia, że. mówca 
mówił jako komisarz rządowy. Żalił się 
więc na to, uazywając wiadomość tę de- 
nuucyacyą przed wyborcami i krajem. 
Wyjaśniał różnicę, jaka zachodzi pomię
dzy teoryą upaństwowienia kolei, bronio- 
ućj przez niego w swych pismach, a glo
sowaniem w radzie państwa przeciw 
upaństwowieniu kolei północnćj. Sprze
czność między teoryą a praktyką zacho
dzi często — i dziś poseł jest wierny 
swym zasadom, ale nie cliciał przyczynić 
się do scentralizowania władzy rządu. 
Rozgłaszanie wieści fałszywych lub ten
dencyjnych przez dzienniki wychodzi na 
szkodę kraju. Odpierał mówca zarzut 
dzienników, które pisały, jakoby postępo
waniem swćm w radzie państwa dążył 
do posady szefa sekcyi. Prot. Biliński 
nic o tern nie wie, ale dodaje, skoro 
Czesi i Morawianie, wszedłszy niedawno 
do rady państwa, posiadają znaczne wpły
wy i wiele posad mają swoimi ludźmi 
obsadzonych, to też i my nie powinniśmy 
się usuwać od zajmowania posad, dają
cych wpływ i znaczenie. Odpowiadał na
stępnie poseł na rozmaite interpelacye; 
z odpowiedzi jego zapisuję objaśnienie, 
daue co do sprawy Kozłowskiego. Mówił 
więc poseł o wniosku Magga, oddanym 
do komisyi parlameutarnćj ; co zaś do 
Koła polskiego, to Kolo nie będąc w 
swćm orzeczeniu ani areopagiem, które- 
rnuby służyło prawo dyscyplinarne, uczy
niło tylko uwagę, że czynności mogą być 
legalne, ale należy takich unikać, które- 
by nie zgadzały się z honorem posła. — 
W końcu burmistrz miasta Stanisławowa, 
dr. Kamiński, wniósł dla posła wotum za
ufania.

Nasi posłowie ze Lwowa do sejmu, 
dr. Euzebiusz Czerkawski, dr. Bernard 
Goldman i Tadeusz Romanowicz zapra
szają wyborców na zebranie, które się 
odbędzie w przyszłą sobotę o godzinie 6 
w sali ratuszowćj.

Galicya, która pod względem liczby 
sądów w stósuuku do innych krajów była 
upośledzona, z czego wynikały rozmaite 
niedogodności, jak zwlekanie spraw, a 
często niesprawiedliwe wyroki w sku
tek widocznego pospiechu, a ztąd rekursa 
i większe koszta, ma ostatecznie otrzymać 
kilka nowych sądów powiatowych. Niemało 
się to przyczyni do regularniejszego zała
twiania spraw sądowych.

Subkomitet ankiety rolniczej obrado
wał tu w sobotę i w niedzielę w sprawie 
taryf, ceł i młynów galicyjskich. Prof. 
Piłat wskazał na groźną konkurencyą ze 
strony Rumunii i Rosyi pod względem im
portu zboża, w skutek czego uważał za 
konieczną reformę ceł i proponował za
mianę ceł finansowych na ochronne. Pan 
Rutowski żądał, aby w interesie młynów 
galicyjskich 1) obniżono taryfy przewozu 
a raczej zrównano z taryfami dla zboża 
zagranicznego ; 2) uregulowano rzeki pod 
względem ich spławności; 3) przyznano 
młynom taryfę reekspedycyjną przy ruchu 
przerwanym z zewnątrz kraju za granice 
lub w obrębie państwa. P. Schellenberg 
mówił o protegowaniu przez koleje zboża

— Do szabel! do szabel! Panna w 
Wodoktach porwana! Kmicic w okolicy!

Słysząc te wołania, jaki taki wypa
dał z chaty patrzeć, co się dzieje, a zro
zumiawszy, o co rzecz idzie, poczynał 
sam wrzeszczeć: „Kmicic w okolicy! 
panna porwana!“ — i tak wrzeszcząc, 
ruszał na łeb na szyję ku zabudowaniom 
konia kulbaczyć, albo do chaty, szabliska 
po ścianie w ciemności macać. Coraz 
więcej głosów powtarzało : „Kmicic w 
okolicy !“ — ruch czynił się w zaścianku, 
światła poczęły błyskać, rozległ się płacz 
kobiet, szczekanie psów. Nakoniec szla
chta wysypała się na drogę, po części 
konno, a w części pieszo. Nad gro
madą głów ludzkich połyskiwały w cie
niu szable, piki, rohatyny, a nawet i wi
dły żelazne.

Pan Wołodyjowski rzucił okiem na 
cały oddział; wnet rozesłał kilkunastu w 
różne strony, a sam z resztą ruszył 
naprzód.

Jezdni szli na czele, piesi za nimi 
i ciągnęli ku Wołmontowiczom, by się z 
Butrymami połączyć. Godzina była dzie
siąta z wieczora, noc jasna, lubo księżyc 
jeszcze nie zeszedł. Ci ze szlachty, któ
rych świeżo z wojny hetman W. odesłał, 
zaraz zwarli się w szeregi; inni, miano
wicie piesi, szli mniej sprawnie, czyniąc 
brzęk bronią, gawędząc i ziewając gło
śno, a chwilami klnąc wrażego Kmicica, 
który ich słodkiego wczasu pozbawił; 
tak doszli aż pod Wołmontowieże, przed 
któremi wysunął się ku nim zbrojny 
oddział.

— Stój! kto jedzie ? — poczęty wo
łać głosy z owego oddziału.

— Gasztowtowie!
— My Butrymi. Domaszewicze już są.
— Kto u was dowodzi ? — pytał pan 

Wołodyjowski.
— Józwa Beznogi, do usług pana puł

kownika.
— Macie wieści?

zagranicznego i dowodził, jak wielka 
krzywda się przez to dzieje naszemu zbo
żu. W końcu mówił o nowej taryfie na- 
ftowćj kolei północnćj, wielce nieko
rzystnej dla produkcyi nafty galicyjskiej.

Otec Iwan Naumowicz oświadcza w 
„Prolomie,“ że - zawezwania swego do 
Rzymu nie uważa za sprawę osobistą; 
sam więc nie pojćdzie, lecz w towarzy
stwie z drugimi, aby stanąć tam w obro
nie cerkwi wschodniej. Za towarzysza 
zaś swego proponuje ekshofrata Adolfa 
Dobrzańskiego. Pja r n o b i 1 e 
f r a t r u m.

„Dziennik Polski“ i „Kuryer Lwo
wski“ dowiadują się rzekomo z bardzo 
wiarogodnego źródła, że w połowie mar
ca nastąpią uominacye księdza Biskupa 
Sylwestra Sembratowicza gr.-kat. Me
tropolitą lwowskim, księdza Biskupa Mo
rawskiego rzymsko-katol. Arcybiskupem 
lwowskim, a', księdza archidyakona Pełe- 
sza Biskupem stanisławowskim, dalćj, że 
ksiądz kanonik Zabłocki mianowany bę
dzie rzymsko-katoiłckiin Biskupem-Sufra
ganem we Lwowie. Biskupem tarno
wskim zostanie ksiądz Biskup-Sufragan 
Lobos z Przemyśla, a ksiądz kanonik 
Puzyna z Przemyśla mianowany będzie 
rzymsko-katolickim Biskupem-Sufraganem 
w Przemyślu. Wiadomość tę podaję z 
wszelkićm zastrzeżeniem.

Praga. czeska, 14 stycznia. 
(Reklama dla „Przeglądu Powszechnego.“ — Owa-

cye anticzeskie. — Varia.)
(XX.) Tutejszy pólurzędowy „Prager

Abendblatt“ w depeszy berlińskiej podaje 
treść artykułu „Reichsanzeigera“ prze
ciwko wychodzącemu od niedawna w Kra
kowie pod redakcyą księży Morawskiego 
i Załęskiego „Przeglądowi Powszechne
mu ! “ Wam dziwaczny artykuł „Reichs
anzeigera“ pewutó już znany w tekście 
dosłownym. W streszczeniu telegraficznćm 
tak ze względu na styl, jak i logikę wydaje 
się być monstrualnym. Ale minima non 
curat praetor ! Natomiast nowy ten pół- 
urzędowy wyskok berliński po świeżym 
akcie oskarżenia, wytoczonym przez sa
mego kanclerza przeciwko Rogoziń
skiemu, dowodzi, że polonofobia w Ber
linie doszła już do stopnia, który może 
czynić potrzebną interwencyą nie dyplo
matów, lecz lekarzy. Jak to, rząd, który 
dysponuje 2 milionami bagnetów i według 
publicznego zapewnienia ks. kanclerza 
pozostaje w przyjaznych stosunkach z 
wszystkiemi mocarstwami, nie tylko z da
wną aliantką, Rosyą, lecz także z An
glią, a nawet z Erancyą, rząd taki widzi 
potrzebę uderzenia-«gwałtownie na młody, 
wychodzący dopiefó od roku przegląd 
miesięczny polski ? Dość podnieść ten 
fakt, który sam siebie krytykuje w spo
sób najdobitniejszy. „Przeglądowi“ tylko 
winszować możemy świetnej rekla- 
m y, jakiéj się doczekał w łamach 
„Reichsanzeigera.“ Odtąd będzie dla nas 
wszystkich punktem honoru czytać i po
pierać pismo, które umiało tak ciężko za
ważyć na szali gniewu polityki berliń
skiej. Co do nas, chcielibyśmy tylko pro
sić redakcyą „Przeglądu,“ aby nie po
zwalała pewnym „słowiańskim“ wpływom 
przedstawiać stosunków węgierskich 
w zbyt niekorzystnćm dla Madziarów 
świetle, którzy byli i są naturaluymi 
sprzymierzeńcami naszymi (Zobacz zeszyt 
styczniowy), powtóre, aby nie dawała 
przystępu niemiecko-cesarsko- 
socyalistycznym teoryom, lecz 
pod tym względem raczej popierała zdro-

— Do Lubicza ją porwał. Przeszli 
bagnami, by przez Wołmontowicze nie 
przechodzić.

— Do Lubicza? — pytał ze zdziwie
niem pan Wołodyjowski. — Cóż on się 
tam myśli bronić ? przecie Lubicz nie 
forteca.

— W siłę widać ufa. Ludzi przy 
nim ze dwieście! Pewnie też dostatki 
chce z Lubicza zabrać; wozy mają ze 
sobą i koni luźnych kupę. Musiał nie 
wiedzieć o powrocie naszym z wojska, bo 
śmiało sobie poczyna.

— Dobra nasza! — rzekł pan Wo
łodyjowski. — To nam się nie wymknie. 
Strzelby ile u was?

— ,U nas Butrymów sztuk ze trzy
dzieści, u Domaszewiczów dwa razy tyle.

— Dobrze. Niech pięćdziesiąt ludzi 
ze strzelbami ruszy pod waszecią bronić 
przepraw na bagnach — żywo! Reszta 
pójdzie ze mną. O siekierach pamiętać!

— Wedle rozkazu!
Uczynił się ruch; maty oddział ruszył 

truchtem ku bagnom pod Józwą Bez
nogim.

Tymczasem nadjechało kilkunastu Bu
trymów, rozesłanych poprzednio do innej 
szlachty.

— Gościewiczów nie widać ? — pytał 
pan Wołodyjowski.

— A! to nasza mość pan pułkownik. 
Chwała Bogu! — zawołali nowoprzybyli. 
Gościewicze idą już... słychać ich przez 
las. Wasza mość wie, że do Lubicza ją 
porwał ?

— Wiem. Nie daleko z nią zajedzie.
Rzeczywiście'Kmicic nie obliczył je

dnego niebezpieczeństwa swej zuchwałćj 
wyprawy; oto nie wiedział, że znaczne 
siły szlachty przybyły właśnie do domów. 
Sądził, że zaścianki są puste, jak było 
za czasów jego pierwszego pobytu w Lu
biczu ; tymczasem teraz, licząc z Goście- 
wiczami, bez Stakjanów, którzy nie mogli 
przybyć na czas, pan Wołodyjowski mógł

we zasady, wygłaszane w tej kwestyi 
przez „Historisch-Politische Blätter“ p. 
Jörga, a w sejmie niemieckim przez czci
godnego p. Windthorsta.

W „Czeskiej Lipie“ (Böhmisch Leipe) 
rozpoczęto przed kilku tygodniami śledz
two przeciwko „starokatolickiemu“ pro
boszczowi Nittelowi, redaktorowi 
Strachemu, oraz studentowi fakul
tetu prawniczego Herrnheimerowi, 
oskarżonym o zbrodnią stanu, tudzież 
przeciwko studentom medycyny Breh- 
m o w i i D o n t li o w i. Otóż na mocy 
wczorajszego rozporządzenia cesarskiego 
sąd zaniechał śledztwa i natychmiast u- 
wolnił uwięzionych. Cesarz nie chce „mę
czenników niemieckich,“ a to tćm łatwićj 
zrozumieć, ponieważ nie trudno się do
myśleć, że innym tacy „męczennicy“ by
liby wielce na rękę. Wszakże sam pan 
Plener w radzie państwa mówił o dwóch 
żelazach w oguiu! Pierwsze żelazo, to 
sojusz z Austryą, drugie, to — przygoto
wanie „najściślejszego“ związku. Uwol
nieni wezoraj powrócili do Warusdorfu, 
gdzie Nittel jest „proboszczem“ staro
katolickim. Z domów powywieszano czar- 
no-czerwono-żółte chorągwie. W 30 po
wozach śmietanka towarzystwa warns- 
dorfskiego wyjechała na dworzec, gdzie 
wracających „patryotów“ przyjęto liu- 
cznemi oklaskami i odśpiewaniem pieśni 
„Deutsches Lied.“ Redaktor Strache dzię
kował i oświadczył, że skutkiem tych owa- 
cyi będzie jeszcze tem wybitniejszą obro
na idei niemieckich. Przy odgłosie dzwo
nów kościoła starokatolickiego solenizanci 
wjechali do miasta. Nie prawda, piękna 
idyla z pogranicza czesko-saskiego!

Dnia 29 bm. odbędzie się tutaj po
święcenie wystawionego kosztem czeskiej 
Kasy oszczędności pałacu „Rudolfinum,“ 
w którym odbywać się będą wystawy 
obrazów, koucerta itd. Arcyksiążę R u- 
d o 1 f przyrzekt przybyć do Pragi na tę 
uroczystość.

„Hołd pruski “¿Matejki już wystawiony 
w ratuszu.

W teatrze czeskim wczoraj odegrano 
pierwszą operę Wagnera, i to „Lóhen- 
griuo.“ Zapowiadane demonstracye anti- 
niemieckie nie nastąpiły.

Pragra czeska, 15 stycznia. 
(Głosy dzienników czeskich o artykule „Reichs
anzeigera“ przeciw „Przeglądowi powszechnemu.“)

(XX) Z tutejszych dzienników „Poli
tik“ i „Czech“ wystąpiły w artykułach 
wstępnych przeciwko insynuacyom i oszczer
stwom „Reichsanzeigera.“ Natomiast 
„Pokrok“ dyplomatycznie milczy a „Na- 
rodni listy“ w przeglądzie politycznym 
wspominają o tćj sprawie tak, że nie jest 
jasnem, czy się gorszą czy może radują 
z wybryku organu berlińskiego przeciwko 
„polskim Jezuitom.“ W pierwszej kore- 
spondencyi wspominam o ułaskawieniu 
przez cesarza 5 prusofilskich agi
tatorów z Wamsdorfu, miasteczka na 
granicy sasko-czeskiej. Może pomiędzy 
tem zajściem z 11 stycznia a artykułem 
„Reichsanzeigera“ zachodzi pewien zwią
zek, może z Berlina chciano ostrzedz 
Wiedeń: wy więzicie naszych przyjaciół, 
pracujących nad zjednoczeniem Niemiec, 
a zatćm pour le roi de Prusse, 
a chociaż cesarz Eranciszek Józef ubił 
odnośny proces o zdradę stanu, spieszymy 
oskarżyć coram mundo waszych przy
jaciół, Polaków, jako burzycieli pokoju 
powszechnego i „porządku.“ Manewra 
podobne w berlińskich urzędowych orga
nach nie są nowością. Nasze dzienniki

wyprowadzić przeciw niemu około trzystu 
szabel — i to ludzi przywykłych do boju 
i wyćwiczonych.

Jakoż coraz więcćj szlachty nadcią
gało do Wołmontowicz. Przyszli wreszcie 
i Gościewicze, za którymi się dotąd oglą
dano. Pan Wołodyjowski sprawił od
dział — i aż mu serce rosło na widok 
wprawy i łatwości, z jaką stanęli w or
dynku. Na pierwszy rzut oka poznać, 
było można, że to żołnierze, die zwyczaj
na, niesforna szlachta. Pan Wołodyjowski 
ucieszył Się jeszcze i dla tego, bo so
bie pomyślał, że wkrótce dalej ich po
prowadzi.

Poszli tedy rysią ku Lubiczowi, owym 
borem, przez który Kmicic dawnićj co
dziennie przelatywał. Było już dobrze po 
północy. Księżyc wypłynął wreszcie na 
niebo i oświecił las, drogę i ciągnących 
wojowników, rozłamał blade promienie na 
ostrzach pik, odbijał się w szablach bły
szczących. Szlachta gwarzyła z cicha o 
nadzwyczajnym zdarzeniu, które ją wy
rwało z pościeli.

— Chodzili tu rozmaici ludzie — mó
wił jeden z Domaszewiczów — myśle- 
liśmy, że to zbiegowie, a to pewnie byli 
jego szpiegi.

— A jakże. Co dzień też obce dzia
dy zachodziły do Wodoktów, niby po 
jałmużnę... — odrzekł drugi.

— A co to za żołnierz przy Kmi
cicu ?...

— Czeladź z Wodoktów mówią, że 
kozacy. Pewnie się Kmicic z Chowań- 
skim albo z Zołtareńką zwąchał. Do
tąd był zbójem, teraz zdrajca to już 
oczywisty.

— Jakżeby to on mógł kozaków aż 
tu przyprowadzić? Z tak wielką watahą 
nie łatwo się przemknąć. Toć pierwsza 
lepsza nasza chorągiew byłaby go zatrzy
mała po drodze. . .,,

— Po pierwsze, mógł lasami iśc., a 
po drugie, małoż to panów z dworskimi

półurzędowe mogły i powinnyby od
powiedzieć, że jednak zachodzi wielka 
różnica pomiędzy agitatorami warnsdorf- 
skimi, których prokurator pociągnął do 
odpowiedzialności jako podejrzanych o 
zdradę stanu, a Polakami, którzy 
są najwierniejszymi przyjaciółmi Austryi, 
a których „Reichsanzeiger“ na mocy 
sfałszowanego lub źle zrozumianego tekstu 
„Przeglądu powszechnego“ oskarża nie
słusznie o naruszenie porządku ! Tak 
mogłyby przemówić nasze organa pól- 
urzędowe i takie szczere wyjaśnienie rze
czy byłoby pewnie bardzo pożyteczne i 
właściwe, jeżeli stósunki pomiędzy Wie
dniem a Berlinem są istotnie tak serde
czne, jak zapewnia właśnie prasa pół- 
urzędowa. Zaznaczamy atoli, że dotych
czas żaden z organów rządu, któryby się 
bez poparcia Polaków nie mógł utrzymać 
ani przez jeden dzień u steru państwa, 
nie śmiał uczynić ani najskromniejszego 
zastrzeżenia przeciwko przewrotnym de- 
nuncyacyom „Reichsanzeigera,“ ani nawet 
wystąpić przeciwko brzydkim deklama- 
cyom „Nowej Pressy“ i tutti quanti. Ma
my więc mało przyjaciół a potężnych 
wrogów, ale tak było od przeszło 100 lat, 
czasem nawet było gorzej, a dziś jeszcze 
nie tylko duch Banka zakłóca sen Mack- 
bethów, lecz żyjemy i rośniemy! Niema 
więc wcale powodu rozpaczać o przy
szłości.

Berlin, 16 stycznia. 
(Głosy prasy o mowie od tronu.)

Zdania tutejszćj prasy o mowie od 
tronu i przyszłych rezultatach narad co 
dopiero otwartego sejmu nie są zbyt po
myślne. I nie dziw ; jednych bowiem 
niepokoi to, co mowa wypowiada, inni 
zaś widzą się zawiedzionymi w swych 
nadziejach przez to, co milczeniem pomija. 
Nasamprzód uderzyło dzienniki wszelkich 
odcieni pominięcie polityki kościelno-po- 
licznćj.

Konserwatyści zdają się być tćm za
milczeniem niemile dotknięci; „Rchsbt.“ 
przynajmnićj nie kryje się z swćm nie
zadowoleniem i pociesza się słabą na
dzieją, że jakiś projekt kościelno-polity- 
czny jednak przedłożony zostanie. Prasę 
kulturną cieszy to niezmiernie, że o ta
kim projekcie wcale wzmianki nie ma 
a dowód, że go oczekiwać nie należy 
widzą kulturnicy w tćm, że rząd taki 
program sejmowi przedłożył, iż bez cen
trum najzupełuićj się obędzie. Ale jest 
w tćm cokolwiek przesady ; bo wielkie 
zachodzi pytanie, czy narodowcy oświad
czą się za podatkiem od rent i kapita
łu, który jest po myśli konserwatystów. 
Prócz tego zgadzają się dzienniki wszy
stkich frakćyi w przekonaniu, że pruska 
mowa od tronu więcćj się dotyczy par
lamentu, aniżeli sejmu. Deficyt rzeszy 
jest wystawiony jako powód złego poło
żenia finansów pruskich i dla tego po 
nad głowami posłów sejmowych skiero
wane jest napomnienie do parlamentu, 
ażeby wynalazł nowe źródło dochodu, 
czćm chciano ominąć fatalne wyrażenie 
„nowych podatków“. Słusznie z wza
jemnego oddziaływania finansów rzeszy i 
państw poszczególnych wnioskują, że z 
tego powodu parlament winien być bardzo 
ostrożny w przyznawaniu pieniędzy. Za- 
powiedź uwolnienia dalszych dwóch klas 
w Prusach od podatku podoba się chyba 
konserwatystom ; na przyjęcie tćj pokil- 
kakroć odrzuconej pozycyi wcale liczyć 
nie można. Mimo to rząd obstaje przy 
ulgach ciężarów komunalnych i szkolnych,

kozakami się uwija. Kto ich tam odróżni 
od nieprzyjaciół. Jeśli ich pytano, to się 
nadwornymi semenami powiadali.

— Będzie on się bronił — mówił je
den z Gościewiczów — bo człek jest mę
żny i rezolutny, ale nasz pułkownik da 
sobie z nim radę.

— Butrymowie też sobie zaprzysięgli, 
że choćby mieli jeden na drugim paść, 
już on im nie ujdzie ztąd żywy. Oni na 
niego najzawziętsi.

— Ba! a jak go usieczem, to na kim 
będą swoich krzywd dochodzić? Lepiejby 
było żywcem go pojmać i sprawiedliwości 
oddać.

— Co tam teraz o sądach myśleć, 
kiedy wszyscy głowy potracili. Czy wasz- 
mościom wiadomo, co ludzie mówią, że i 
od Szwedów może przyjść wojna.

— Niechże Bóg zachowa! . . . Mo
skiewska poteneya i Chmielnicki! Szwe
dów tylko brak, a jużby ostatni termin 
na Rzeczpospolitą przyszedł.

W tem pan Wołodyjowski, jadący na 
przedzie, odwrócił się i rzekł:

— Cicho tam waszmościowie!
Szlachta umilkła, bo Lubicz już było 

widać. Po kwadransie drogi przysunęli 
się o nie całę staję ode dworu. Wszy
stkie okna były oświecone; jasność biła 
aż na podwórze, na którćm pełno było 
zbrojnych ludzi i koni. Nigdzie żadnych 
straży, żadnych ostrożności — widocznie 
pan Kmicic ufał aż nadto swym siłom. 
Zbliżywszy się jeszcze więcćj, pan Woło
dyjowski za jednym rzutem oka poznał 
kozaków, z którymi tyle się nawojował 
Jes,zc.z,e za życia wielkiego Jeremiego, a 
później pod Radziwiłłem, więc mruknął 
zcicha sam do siebie:

— Jeśli to są obcy kozacy, to ten 
warchoł przebrał miarę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



a nawet przy podwyższeniu pensyi urzę
dników.

Konserwatywny „Rchsbt.“ cieszy się 
z tego obstawania przy projektach nie
podobnych do ziszczenia; inni jak n. p. 
„Berliner Tagbl.“ widzą w tych zapowie
dziach półmiski, które nietknięte zejdą ze 
stołu, lak też się stanie. Ulgi byłyby 
rzeczą nader piękną, ale ich nie można 
nowemi pokrywać pożyczkami, o czóm 
mowa tronowa wyraźnie wspomina; a czy 
parlament tyle podatków przyzna, aby 
niemi można załatać pruską dziurę, to 
jeszcze wielkie pytanie. Wszystkie w par
lamencie poruszone nowe podatki, jako 
to: zbożowy, giełdowy, zaproponowana 
podwyżka taryfy celnój, nie starczą na 
zaspokojenie potrzeb rzeszy i Prus. Dla 
tego też prasa słusznie się domyśla, że 
dla otworzenia nowych źródeł dochodu, 
ponowiony zostanie monopol tabaczny. — 

akby sądzić można ze słów mimochodem 
wypowiedzianych przez namiestnika kra
jów koronnych, a zresztą nikomu nie tajno, 
jak uporczywym jest kanclerz w wzna- 
wiauiu dawniejszych projektów. Dzień- 
inki konserwatywne i organ centrum wi- 
tają radośnie podatek rentowy. Prasa 
liberalna z nieufnością wyczekuje nowo 
lewidowanego projektu, głosząc, że wtedy 
• • D'm oświadczy, jeżeli mniejsze 
1 ,uJe kapitały nie będą ponosiły zbyt 
wielkich ciężarów. Wyrzeczenie się bu
dowy kanałów powszechnie się nie podoba; 
mimo to przeziera tu i owdzie nadzieja, 
ze w biegu sesyi przedłożony zostanie 
odnośny projekt. — Według tego wszy
stkiego mało kto się spodziewa no 
sejmie wielkich rzeczy przed nowemi 
wyborami. W dwóch poprzednich latach 
byłoby się mogło niejedno uczynić, ale 
propozycye rządowe za mało uwzględniły 
usposobienie i poglądy reprezentacyi ludu, 
n ^ręuz Ztg“ zaznaczyła, że narodowcy 
odmowni poparcia konserwatystom w „kwe- 
styach najważniejszych.“ Czyż . mimo to 
przymierze dalej potrwa?

ZIEMIE POLSKIE.
* Z Warszawy donoszą do „Nowej 

Reformy,. że policya w ostatnich dniach 
niezmiernie była czynną; wieczorem pó
źnym wracających młodych ludzi areszto
wano i zaprowadzono wprost do cytadeli. 
Powód tych aresztowań niewiadomy. —- 
W kilku prywatnych domach, w których 
bawiono się bardzo ochoczo, odbyła się 
wizyta policyjna. Pułkownik Własowski 
wpadł jak bomba, nikomu nie mówiąc ani 
słowa, przejrzał salony i wyszedł. — Roze
szły się wieści, jakoby we wsi Grzyma
łach, trzy mile od Warszawy, gdzie się 
odbywał kulig, przyaresztowano wszystkie 
należące doń osoby, i zrobiono z niemi 
krótki protokół. Później zawezwano wszy
stkich do wójta, gdzie z rozporządzenia 
czynownika zmuszeni byli do złożenia po 
50 rubli kary, za przebranie krako
wskie. — Dnia 10 stycznia rb. jakiś 
studencik z wyższćj klasy 4 gimnazyum, 
stał na moście mocno zamyślony. Przeje
żdża,! wtedy właśnie pułkownik Właso
wski. Ujrzawszy studenta zeskoczył z 
karyolki a przesunąwszy się przez kratę 
mostu, zawołał: „Czto ty dumajesz? Ha! 
Kak wziaśó cytadellu? Kozaki, bierytie 
wot socyalista.“ Chłopca pochwycono a 
nieszczęśliwi rodzice dopytują się nada
remnie po cyrkułach policyjnych o syna.

— „Siedleckie Gub. Wied.,, 
zamieszczają rozporządzenie rządu guber- 
nialnego siedleckiego, dotyczące jarmar
ków i targów. Na mocy tego rozporzą
dzenia w powiatach bialskim, konstanty
nowskim, radzyńskim i włodawskim, jako 
zamieszkałych przez ludność prawosła
wną (!!) jarmarki i targi, przypadające 
na niedziele lub dnie świąteczne według 
kalendarza prawosławnego, mają być prze
niesione na inne dni powszednie. Co do 
wyboru tych dni rząd gubernialny poleca 
zażądać opiuii zebrań miejskich i rad 
gminnych każdej miejscowości, gdzie te 
jarmarki i targi odbywać się mają.

— Majątki poduchownych. 
Jenerał-gubernator Hurko polecił izbom 
skarbowym Królestwa Polskiego zająć 
się ułożeniem wiadomości statystycznych 
o , majątkach ziemskich poduchownych, 
które nabyte zostały przez osoby pocho
dzenia rosyjskiego. Nadto obowiązane są 
izby uformować dokładne wykazy o takich 
majątkach, przeznaczonych na sprzedaż 
Rosyanom.

NIEMCY.
* Berlin, 16 stycznia. Przedłożony 

Radzie związkowej projekt, dotyczący 
podwyższenia ceł zbożowych i zmiany 
kilku innych pozycyi taryfy jest nader 
ważny. Treść jego była przedmiotem 
ścisłych narad rządów związkowych, a 
rząd pruski już oddawna go przygotował. 
Pruska Rada stanu nim się wcale nie 
zajmowała.

. — Odezwa. Utworzył się w Ber
linie dnia 15 stycznia komitet, w którego 
imieniu marszałek Wedel, jako też ks. 
Hatzfeld z Trachenbergu i dr. Forcken- 
beck wydali odezwę, wzywającą do skła
dek na rzecz poszkodowanych trzęsieniem 
ziemi Hiszpanów.

— Ks. Kumberlandzki może 
jednak obejmie swój spadek Brunświcki, 
jak sądzi „Rchsbt“. W berlińskich sferach 
dworskich szerzy się to przekonanie coraz 
więcej, i nie ulega najmniejszej wątpli
wości, że cała sprawa na dobrej drodze 
załatwioną zostanie.

— Pomnożeniu losów lo teryi

p r u s k i é j, jak zapewniają, rząd opierać 
się nie myśli.

— „Kreuz Z tg.“ zamieszcza na 
uaczeluém miejscu następujący ko m- 
m u n i k a t:

Wiadomo, że w nowszych czasach 
ustawicznie się ponawiały pogłoski o 
przejściu króla wyrtemberskiego na łono 
katolicyzmu. Wieści te wychodziły szcze
gólnie z biór redakcyi ultramontańskich 
w Szwajcaryi i Francy i. W celu spraw
dzenia ich jeden z pastorów protestan
ckich ośmielił się napisać do króla JMci 
z zapytaniem, ile w tych pogłoskach jest 
prawd}’ i czy uczęszczanie do komunii 
króla w ten sposób wytłómaczyć należy, 
że Jezuici Naj. Panu dali na to osobne 
pozwolenie. List ten spowodował króla 
do uroczystego oświadczenia konsysto- 
rzowi ewanielickiemu, że do ewanielickie- 
go kościoła należy duszą i ciałem i że 
w otoczeniu swojém ma tylko jednego 
katolika.

WŁOCHY.
* Rzym, 15 stycznia, w nocy. W 

odpowiedzi na interpelacye 
deputowanych Brunialti i Chiala, doty
czące wymordowania wyprawy Bianchi’ego 
i wydalenia z Berlina p. Cirmeni, oświad
czył p. Mancini, że rząd nie bierze ża- 
dnćj odpowiedzialności na siebie za owę 
wyprawę. Niektórzy — mówił dalćj mi
nister spraw zagranicznych — mają do
tąd tę słabą nadzieję, że członkowie wy
prawy żyją dotąd i pozostają w niewoli. 
Rząd zażądał natychmiast od zwierz
chników Abissynii i Aussy, ażeby wy
szukali i ukarali winowajców. Tymcza
sem wysłane zostało wojsko do Assab. 
Rząd chce utrzymać urok sztandaru wło
skiego, dokonać poszukiwań i ukarać 
morderców; będzie on działał bez trwogi 
i bez zbytniego pospiechu. W końcu pro
testował p. Mancini przeciwko gło
som, usiłującym wykrzywić właściwy cel 
wyprawy. Należy — jak mówił — cze
kać i sąd stosować do faktów. Dep. 
Bruuelli odpowiedział, że czekać będzie 
za wypadkami, i wtedy tćż dopiero 
oświadczy, czy go odpowiedź ministra 
zadowoliła. Na interpelacyą dep. Chiala 
odrzekł. Mancini, że nad sprawą tą obra
dował już senat; dyskutować zaś nie na
leży nad tém, czy wydalenie p. Cirmeni 
jest prawnie usprawniedliwionę; nie ma 
też dostatecznego powodu, iżby miała 
być mowa o satysfakcyi. Minister
stwo poczyniło — mówił dalej p. Mancini 
—- potrzebne kroki, ale bez skutku. 
Sprawa ta nie zamąciła jednak przy
jaznych ' stosunków Wioch do Niemiec. 
Minister przypomniał najświeższe obra
dy parlamentu niemieckiego, podczas któ
rych książę Bismarck wyrzekł, że sto
sunki Niemiec do Włoch są tego rodzaju, 
iż zupełnie ufać im można. Mancini do
dał jeszcze, że stósunki te cechują zobo- 
pólną serdeczność i wzajemne zaufanie. 
Na zarzut dep. Chiali odrzekł Mancini, 
iż rząd, skoro się nadarzy odpowiednia 
sposobność, poczyni ponowne kroki w 
sprawie wydalenia p. Cirmeni. Deput. 
Chiala zadowolił się tém wyjaśnieniem mini
stra. — Izba rozpoczęła w końcu obra
dy specyalne nad konwencyami kołe- 
jowemi.

TURCYfl.
/ Sprawa C z e r k i e s ó w. W spra

wie tej, rozgrywającej się dotąd w Caro- 
grodzie, podaje korespondent „Koelnische 
Ztg“ następujące szczegóły: „Jak wiado
mo, zajmuje dość wielu Czerkiesów wpły
wowe stanowiska w bezpośreduiem oto
czeniu sułtana, jak np. Aclimed, szef taj
nej policyi pałacowej, Sin pasza, jenerał 
dywizyi Osman pasza (nie należy go brać 
za ministra wojny Osmana) i wielu innych, 
którzy jako oficerowie służą w białej 
gwardyi. Wielu z tych Czerkiesów zbie
rało się na posiedzeniach w celu narad 
nad projektem dotyczącym wydania histo- 
ryi Czerkiesów. W historyi tćj miało być 
pomiędzy innemi udowodnioném to zdanie, 
że Czerkiesi stanowią najlepszy i naj
zdrowszy czynnik w armii tureckiej i od 
nich też spodziewać się można odrodzenia 
państwa otoraańskiego. Nieprzyjaciele 
Czerkiesów powiadomili sułtana o tych 
zebraniach, przedstawiając je jako zawię- 
zujący się spisek. Abdul Hamid kazał 
tedy aresztować kilku przywódzców Czer
kiesów i śledztwo poruczył Baghib bejo
wi.“ Korespoudent obawia się, iż rezul
tatem tego śledztwa może być łatwo wy
dalenie wszystkich Czerkiesów ze służby 
sułtańskićj.

Towarzystwa i Spółki.
Sprawozdanie

z czynności Towarzystwa Najś. Panny Maryi 
za rok 1884.

A. Przychód:
1. Z składek dobrodziej 345 mrk. 80 fen.

2. Z kollekt zebranych po kościołach 448 
mrk. 72 fen. 3. Z przedmiotów darowanych 
ns rzecz ubogich 561 mrk. 50 ten. 4. Z 
ofiar nadzwyczajnych : Franciszka Schmidt 
na gwiazdkę 50 marek. Pan R- Schmidt 
różne materye na suknie. Pani M. Sobecka 
ubranie dla ubogich. 5. Remanent z 1883 
roku 673 mrk 45 fen. Ogółem 2079 mrk. 
47 fen.

Wsparcie pobierało w ciągu roku 65 
rodzin.

B. Rozchód:
1. W gotówce na komorne 987 mrk. 25 

fen. 2 W biletach na chleb 165 mrk. 60 f.

3. Na obuwie i żywność udzielaną na Wiel
kanoc i Boże Narodzenie 207 mrk. Ogółem 
1359 mrk. 85 fen.

A. Remanent na 1885 rok 719 marek 
62 fen.

Wszystkim dobrodziejom składamy serde
czne „Bóg zapłać.“

Towarzystwo Najświętszej 
Panny Maryi.

Bank Ludowy w Śremie.
Z łaskawie nadesłanego nam - sprawozdania 

Banku Ludowego w Śremie, istniejącego od 
lat 12, dowiadujemy sie, że fundusz rezerwo
wy Banku wynosił r. z. z dniem 31 grudnia 
302,23 mrk. 15 fen. Udziałów było dnia 
tegoż 90,221 mrk. 45 fen., depozytu przed
stawiają się w liczbie 424,767 mrk. 40 fen. 
Na rok 1885 przeszło 844 sztuk weksli na 
sumę blisko 600,000 mrk. Członków liczy 
Bank obocnie 706, z których gospodarstwu 
poświęca się 466, między nimi 418 gospo
darzy włościan, a 26 są właścicielami wsi i 
folwarków. Przemysłowców i rzemieślników 
jest 151, innym zawodom poświęca się 89. 
Lokal kasy Banku jest codziennie otwarty od 
godziny 10—1.

IV skład Zarządu wchodzą pp.: Dyrektor 
ks. Piotr Wawrzyniak od r. 1882. Podskarbi 
Nikodem Kucharski od r. 1882. Kontroler 
Ksawery Kozłowski od r. 1882.

W skład Rady nadzorczej wchodzą pp.: 
Dr. Broekere Antoni, Prezes od r. 1882. 
Madaliński Ignacy, Zastępca od r. 1882. Smo- 
libocki Teofil, Sekretarz od r. 1882. Ra- 
j:wski Adam od r. 1882. Komendziński 
Marceli od roku 1883. Szuranarski Karol od 
r. 1883. Antoniewicz Władysław od r. 1884. 
Borowicz Michał od r. 1884. Skóraczewski 
Stanisław od r. 1884.

W skład komisyi rewizyjnej wchodzą pp.: 
Dr. Broekere, prezes. Smolibocki, sekretarz. 
Komendziński. — Woźnym Banku jest Ale
ksander Wincenty Biernacki.

W przyszłą niedzielę t. j. jutro odbędzie 
sie walne zebranie Banku Ludowego o godzi
nie 4 po południu na sali p, Neymana.

miejscowa, jroracjoiiata i zagraniczna.
P oz nań, sobota 16 stycznia.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał c.
k. anstryackiemu administratorowi dóbr, T e o- 
dorowi Gtollerowi w Tuchomierzycach 
w Czechach, królewski order korony czwartej 
klasy.

W odpowiedzi panu radzcy rejencyjne- 
mn Bienko. Zabierając w numerze 6 „Kur. 
Pozn.“ głos w sprawie instytutu położniczego 
prowincyonalnego, przyznajmy,, że co do je
dnego z zarzutów naszych ua niezupełnie do
kładnej polegaliśmy informacyi — mianowicie 
ma racyą p. Bienko, że minister nie wpły
wał na nominacyą p. dr. Toporskiego, ale 
wpływał kto inny, mianowicie naczelny prezes 
prowincyi ślązkiej — a czy tego rodzaju po
stronne wpływy, pochodzące od osób, które z 
zarządem naszej prowincyi nic wspólnego nie 
mają i stosunków miejscowych, nie znają, są 
rzeczą prawidłową -—■ o tein bardzo wątpimy. 
Oprócz p. Toporskiego, który zresztą dopie
ro po objęciu posady po polsku 
u c z y ć s i ę zaczyna, zgłosili się do ko
misyi lekarze polscy pp. dr. K. i dr. S., a 
dyrektor zakładu położniczego, p. dr. Rehfeld 
pierwszemu z nich przyobiecał nawet wyłącznie 
jego kandydaturę popierać, mimo to dochodzą 
nas wieści, że pomiędzy członkami komisyi 
stanowej administracyjnej kursowało tylko pana 
Toporskiego podanie. Czy i o ile komisya 
była poinformowaną o tem, że polecony przez 
p. Rehfelda kandydat po polsku nie umie —- 
może się to wykaże wkrótce, słychać bowiem, 
że osoby interesowane sprawę tę zamierzają 
poruszyć na najbliższym sejmie prowineyo- 
nalnym. — Mimo zapewnień „Gońca Wiel
kopolskiego,“ jakoby p. Toporski mówił do
brze po polsku, nie możemy się zgodzić na 
to twierdzenie. Kto w powiatowym „Tygo
dniku obornickim“ (nr. 52) donosi, iż „po
rzuciwszy moją postawę przy klynyce univer- 
siteckiej“ urządził w Poznaniu „godziny do 
mówienia,“ ten po polsku nie umie.

* Na 00. Zmartwychwstańców we Lwo
wie. Z przeniesienia 196,56 marek. Z Da- 
ków 0,53 marek. Z Gnina 1,50 marek. Z 
Gościeszyna 12 marek. Z Granowa 19,55 
marek. Z Grodziska 15 marek. Z Kamień
ca 18 marek. Z Kębłowa 7,40 marek. Z 
Konojadu 10,54 marek. Z Kopanicy 6 marek. 
Z W. Łąk 1,12 marek. Z Obry 33,28 
marek. Z Opalenicy 7,05 marek. Z Parzę
czewa 0,50 marek. Z Prochów 2,50 marek. 
Z Siedlca 15 marek. Z Wolsztyna 16 marek. 
Z dekanatu jutrosińskiego 137 marek. Z Bu
kowca 11,25 marek. Z Dług. Sz. 3 marki. 
Z Dłużyny 4,41 marek. Z Krzycka 8,25 
marek. Z Leszna 14 marek. Z Swięciecho- 
wy 3 marki. Z Wilkowa N. 3,74 marek. 
Z Włoszakowic 2,94 marek. Ze Zbarzewa 
1,23. marek. ■— Razem 551,35 marek.

Teatr. Dziś po raz pierwszy komedya A. 
Dumasa „M o n t j o y e“.

W roli tytułowej wystąpi gość nasz, pan 
Anastazy Trapszo.

Jutro komedya J. Blizińskiego „Marc o- 
wy kawaler“ oraz komedya Aleks, hr 
Fredry „Pan Geldhab“.

W tej drugiej w roli tytułowej wystąpi 
gość nasz p. Anastazy Trapszo.

. W środę na b en e fi s. p. A. Trapszo- 
wej p0 raz pierwszy komedya St. Bogusław
skiego „Lwy i lwice“.

* Towarzystwo Młodzieży Kupieckiej urzą
dza w dniu 31 b. m. wieczorek tań
cujący na sali hotelu Francuskiego.

* W sprawie „Rocznika przemy
słowego“ dochodzi nas od Zarządu Towa
rzystwa Młodych Przemysłowców następujące 
pismo: „Posiadając już znaczną ilość deklara
cji i sprawozdań, które nam Szanowne Za
rządy Towarzystw Przemysłowych do II. 
„Rocznika przemysłowego“ łaska
wie wygotowały, upraszamy więc i resztę Sto
warzyszeń, aby do naszej odezwy się przy
chyliły i w najkrótszym czasie sprawozdania 
oraz inne wzmianki na ręce prezesa, p. dr. 
Jarnatowskiege, nadesłały.

Zarząd T o w. M ł o d. Przemysł.“
* Nieruchomość przy ulicy św. Marcina 

nr. 21 nabyła od p. Mrozińskićj, pani Po
lewska.

* Przepisy więzienne bywają w obec na
szych więźniów politycznych zastosowane z ca
łą surowością. Donoszą nam, że p. Józef Cho
ciszewski, skazany za wykroczenie prasowe na 
cztery miesiące więzienia, nie tylko że zmu
szony jest od 12 bm. jadać ze wspólnego ko
tła, ale nadto, że pospołu z pospolitymi prze
stępcami musi chodzić po jedzenie do kotła. 
Czy pod tym względem nie dałoby się coś w 
Berlinie uczynić?

* W przyszły poniedziałek rozpocznie się 
nowa sesya sądów przysięgłych pod przewo
dnictwem dyrektora sądu ziemiańskiego Scliell- 
baclia. Stawać będą w poniedziałek 
19 b. m.: obywatel Wilhelm Ross z Nowego 
Mostu o śmiertelne poranienie ; obrońca adw. 
dr. Lewiński. — We wtorek dnia 20 b. in. 
robotnica Pelagia Pilarska z Poznania o 
krzywoprzysięstwo ; obrońca adw. Cichowicz ; 
robotnik Karol Paterak z Krzyszkowa o roz
myślne wystawienie na niebezpieczeństwo po
ciągu kolejowego ; obrońca adw. Naschiński. 
— W środę 21 b. m. owcarz Paweł Po
spieszny z Karmina o zbrodnią przeciwko 
moralności ; obrońca adwokat Salomon. Pie
karz Bolesław Petrykowski i młynarka Ma- 
ryanna Rubiszowa z Poznania o krzywoprzy
sięstwo i namowę do niego ; obrońca referen
daryusz Zernecke i mecenas Jażdżewski. — 
W czwartek 21 b. m. Mikołaj Barczak 
z Pigłowic i robotnik Antoni Dybała z Wy- 
szakowa o śmiertelne poranienie ; obrońcy 
adwokat Liscbke i referendaryusze Gizevius i 
dr. Jaffé. — W piątek 23 b. m. robotnik 
Józef Marcinkowski, płatnierz Floiyan Mar
cinkowski z Kostrzyna, robotnik Tomasz 
Łuczak z Czerlejnka i najemnik Maciej Mar
kiewicz z Kostrzyna o zakłócenie spokoju kra
jowego i obrazę; obrońcy rzecznik Jażdżewski 
i referendaryusz Tiirk. — W sobotę dnia 
24 bm. garncarz Józef Kordylewski i Feliks 
Brygier z Mosiny o krzywoprzysięztwo i na
mowę do niego; obrońca adwokat Cichowicz.— 
W poniedziałek dnia 26 am. nauczy
ciel Jan Różański z Grzebieniska o podpale
nie ; obr. adwokat Scboenlank.

* Socyaliści. Ze Szwajcaryi przysłano 
przez Akwizgran pod adresem jednego z tu
tejszych garncarzy całe pudło socyalistycznych 
pism i broszur z prośbą o łaskawe rozszerzę 
nie. Pudło to, zawierające tysiące druków, 
przejęła tutejsza policya.

* Egzamina wstępne w seminaryach nau
czycielskich odbędą się: w Paradyżu dnia 24 
lutego, w Kcyni dnia 28 września, w Rawi
czu dnia 16 marca.

* W Zaniemyślu w roku zeszłym według 
zapisków urzędu stanu cywilnego, urodziło się 
253 dzieci, zmarło 155 i zawarto 46 kon
traktów małżeńskich.

* Skrucha. Kupcowi Izydorowi Knopffowi 
w Bydgoszczy wręczył w tych dniach ksiądz 
katolicki 80 marek jako restytucyą od jedne
go ze spowiedników.

ślub. Dnia 15 b. m. pobłogosławiony 
został w kościele Trzemeszeńskim związek mał
żeński między p. Zygmuntem Potry- 
k o w s k i m, sędzią z Kiedrza na Górnym 
Slązku, a panną Maryą Wolańską z 
Trzemeszna. Aktu kościelnego udzielił wika- 
ryusz, ks. Niedbalski.

* Donoszą nam z Heidelbergu, że tamże 
na dniu 14 b. m. złożył p. Wacław S o- 
bierański z Warszawy doktorski egzamin 
w chemii.

Landrata powiatu międzychodzkiego, p. 
Kalkreutha, zastępuje podczas trwania sejmu 
sekretarz powiatowy Teichert.

* Z powiatu szamotulskiego ma w roku 
1885/86 wpłynąć podatków powiatowych 
15,993,75 marek.

* Września. Jak było zapowiedzianém, od
było się u nas w’ dniu 6 bm. przedstawienie 
amatorskie. Amatorzy nasi oddali swe role 
starannie i bardzo dobrze, mianowicie p. M. 
B. S. zyskała powszechne uznanie jako Jagu
sia w „Uliczniku warszawskim“ ^Magdalena 
w „Łobzowianach.“ W pierwszej sztuce roz
weselał publiczność także p. J. jako Rzemy- 
czek; w ostatniej zaś p. M. W. jako Zosia, 
pp. A. K. i St. jako Staś i Protazy. Z calem 
zamiłowaniem odegraną została także sztuka 
„Patryoci“, w której B. S. i A. B. zyskali 
zasłużone oklaski. Ponieważ wielu w skutek 
wielkiego natłoku nie mogło na salę się. dostać, 
przeto prosimy szanownych amatorów o łaska
we powtórzenie tego przedstawienia.

Donoszą nam, że Towarzystwo rolnicze 
poznańsko-szamotulskie urządza w dniu 12 
lutego r. b. uroczysty obchód 251etnićj 
rocznicy założenia swego. Do udziału w uro
czystości téj zaproszeni są prócz członków : 
Zarząd Centralnego Towarzystwa gospodar
czego, delegaci z Towarzystw rolniczych 
filialnych i dawni starsi zasłużeni członkowie 
Towarzystwa. — Program obchodu tego jest 
następujący: 1) O godzinie 10 i pół rano 
uroczyste nabożeństwo w kościele św. Marcina, 
2) o 12 w południe nadzwyczajne walne ze
branie w Bazarze w lokalu Koła towarzy
skiego w czytelni, 3) po zebraniu wspólny 
obiad po 3 marki na małej salce w Bazarze.

* W Gnieźnie w dniu 23 bm. na sali 
hotelu du Nord odbędzie się sejmik po
wiatowy. Na porządku dziennym sej

miku tego pomiędzy innemi sprawa budowy 
kolei żelaznej z Gniezna do Na- 
kła przez Kłecko. — W obec sprawy 
tak ważnej członkowie rzeczonego sejmiku za
pewne wszyscy się stawią. Dobrzeby było, 
poprzednio się zebrać dla wzajemnego porozu
mienia się. Ktoby dla przeszkód ważnych 
żadną miarą przybyć nie mógł, winien prze
słać na jednego z członków sejmiku plenipo
tencją.

* Agitacya urzędowa. Z powodu odmó
wienia przez parlament księciu Bismarckowi 
20,000 mrk. na posadę drugiego dyrektora 
w ministerstwie spraw zagranicznych, urzą
dzają w naszćm Księstwie urzędnicy agitacyą, 
wcale z ich urzędem nie licującą. Ze Sredz- 
kiego donoszą do „Dziennika Poznańskiego,“ 
że jeden z komisarzy obwodowych rozsyła 
przez woźnego po gminach odezwę, potępia
jącą owę odmowę parlamentu, i domaga się 
podpisu od włościan naszych. Również w wą- 
growieckim powiecie urządzono podobną agita
cją. W adresie tu kolportowanym wspom
niani są nawet nasi posłowie polscy, którzy, 
„o ile byli obecni na owem posiedzeniu, gło
sowali przeciw posadzie drugiego dyrektora 
w ministerstwie spraw zagranicznych.“ W tym 
powiecie niejakiś Franz Saenger trudni się 
zbieraniem podpisów, oświadczając, że „ma 
polecenie“ do ich zbierania. — Co do komi
sarzy obwodowych, to zapewne wolno się za
pytać, czy urzędnicy ci są na to, aby się tru
dnili polityczną agitacyą, i czy na to obwód od
nośny opłaca woźnych, aby ich używano do 
kolportowania podobnych odezw ? Gdy pod 
polskie adresy zbiera się podpisy, to słyszymy 
zawsze, że włościanie podpisali się, zniewoleni 
do tego przez pana lub księdza, albo że pod
pisali nie znając treści adresu — gdy komi
sarze zbierają podpisy, zapewne podobnego za
rzutu nie usłyszymy. Przeciwnie możemy się 
spodziewać, że „Nordd. Allg. Ztg“ spiesznie 
doniesie, że nawet polscy włościanie przysłali 
kilka centnarów ubolewania nad losem księcia 
Bismarcka. — Co do p. Saengera, to śmie
my zapytać, kto mu dał polecenie do zbiera
nia podpisów. „Beauftragen“ może chyba tyl
ko władza.

* Pogrzeb śp. Heleny Śląskiej. Wczoraj 
rano o godz. 9 wyniesione zostały zwłoki śp. 
Heleny Śląskiej z domu żałoby do kościoła 
św. Jana w Toruniu. Orszak pogrzebowy 
był okazały. Prócz rodziny i krewnych z 
dalszych okolic przybyłych, obywateltwo ziem
skie z całych Prus zachodnich, częścią i z 
Wielkopolski przysłało swoich reprezentantów. 
Oba Koła polskie przysłały delegacyą posłów 
z Berlina, która następnie żałobą dotknięte
mu małżonkowi i rodzinie wyraziła współczu
cie. Jedenastu duchownych z miasta i oko
licy było to przy eksportacyi, to przy żalo- 
bnem nabożeństwie w kościele. Sumę odpra
wił ksiądz dziekan Berendt od Panny Maryi 
w Toruniu. Z ambony przemówił ksiądz pro
boszcz Szmeja. Zwłoki pozostawiono w ko
ściele, z którego dziś rano przewiezione będą 
do Trzebcza i tam po ciłej mszy św. do gro
bu familijnego spuszczone zostaną. Rip.

* Napad wilków. Pomiędzy Liskiem a Ba
ligrodem w Galicyi wydarzył się w tych 
dniach bardzo tragiczny wypadek. Księdza 
gr.-katolickiego, jadącego z żoną i dzieckiem 
na pogrzeb, napadły w lesie wilki, w skutek 
czego konie się przestraszyły i szarpnęły san
kami, tak, że dziecko wyleciało na śnieg. 
Głodne bestye rzuciły się z całą wściekłością 
na nieszczęśliwą ofiarę, co widząc ojciec, wy
skoczył ze sanek i chciał im z paszcz wy
rwać ofiarę, lecz przypłacił to życiem. Wdo
wa, którą przestraszone konie wraz z woźni
cą poniosły, wróciwszy do domu, zakończyła 
nazajutrz życie na pęknięcie żółci; woźnica 
niedłużej także przeżył straszną trwogę, ja
kiej doznał w skutek tej okropnśj katastrofy. 
Nazajutrz leśniczy spotkał trzy wilki, zajęte 
rozdzieraniem prosięcia i tej okoliczności za
wdzięcza, że się. nie rzuciły na niego.

* Z Warszawy otrzymała „Posn. Ztg.“ 
wiadomość, że tamże obiega pogłoska o are
sztowaniu Rogozińskiego na wezwanie rządu 
niemieckiego. (?)

TELIGKAMl.
Madryt, 17 stycznia. Na zapyta

nie, czy rząd nabył nowe posiadłości w 
Afryce, odpowiedział minister spraw za
granicznych, że na żądanie towarzystw 
handlowych przywrócono w niektórych 
miejscach protektorat hiszpański, który 
tak samo wykonywany będzie, jak pro
tektorat innych państw.

Odpowiadając na pytanie co do pod
niesienia poselstwa hiszpańskiego w Ber
linie do rzędu ambasad i co do sprawy 
kwestyi zuluańskiej, dał minister wymija
jącą odpowiedź.

Paryż, 17 stycznia. Umarł Edmund 
About.

Petersburg, 17 stycznia. We
dług „St. Pet.J Wied.“ przedłożono fin- 
andzkiemu sejmowi projekt do ustawy, 

pozwalającej żydom, mającym paszporty 
prowadzić handel i nabywać nierucho
mości po miastach — » wyjątkiem 
wiosek. Żydzi, mieszkający we Piu- 
landyi lat 10 i nieposzlakowani, otrzy
mają paszport dożywotni, ale mimo to 
mogą przy danej sposobności być bezwa
runkowo wydaleni.

(Bez gwarancji.)
Berlin, dnia 16 stycznia.

, 1 rzy rozpoczętem dziś ciągnieniu czwartej 
klasy 171 król, pruskiej loteryi klasowej pa-
dły następujące wygrane:

Nurnera, przy których wygrana nie ozna
czona w nawiasach, wygrywają 210. marek.
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Przybyli do Poznania.
Poznań. 16 stycznia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Baron Graeve z Orchowa, Richter z Kró
lewca, Muller z Lignicy, Piasczyński ze 
Swiebocina.____________________ ______

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

* Cło od «boxa. Rada związkowa 
przedłoży — jak się dowiadujemy — 
parlamentowi projekt podwyższenia cła 
od żyta i pszenicy do 3 marek od 100 
kilo. Komisya Izby francuskiej zażądała 
podwyższenia cła od stu kilo :

od płodów europejskich
1) od pszenicy 3 franki,

• 2) od mąki 7 franków,
3) od żyta i jęczmienia 2 fr.,
4) od owsa 1,50 fr.

Od płodów zaeuropejskich : 
od pszenicy 6 franków, 
od mąki 10,60 fr., 
od żyta i jęczmienia 5,60 fr., 
od owsa 5,20 fr.

(W.) Poznań, 17 stycznia. (—Sprawozda
nie giełdowe.—)

Stan powietrza: przymrozek.
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —,—. Wypowiedziano 

— cent, styczeń 130,— pł., styczeń-luty 130,— 
płac., luty-marzee 132,—. na wiosnę 133.50 płac.

Telegram giełdowy.
Kurycra Poznańskiego.

Berlin, 17 stycznia 1885. (Kursa końcowe).
Ziemiopłody.

Kapitały.Pszenica spok. 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec

Żyto stałej 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
czerwiec-lipiec

Olej rzep, słabo 
kwiecień maj 
maj-czerwiec 

Okowita stałej 
w miejscu 
styczeń 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
czerw.-lipiec 
lipiee-sierp. 

Owies
kwiecień-maj 
Wyp.-żyta wsp. 

Wyp.-okow. kw.

165.25
171.25

144,75
144.75
145.75

52.70 
53,—

42.60
42.90
44.60
44.90
45.70
46.60

143.25 
00-

10.000

Galie, akc. k. 108,50 
Pr. consol. 4% 103,40
Pozn. listy z. 101,60 
Pozn. listy rent. 101,90 
Austr. banknoty 165,50 
Austr. renta złota 87,80 
Austr. losy 1860 120,75 
Włochy 97,80
Rnmuny 103,75
Ros. banknoty 213,10 
Ros.-ang.pożyczk. 97,25 
Pol. 5% listy zast. 65,10 
Pol. lik. 1. zast. 58,40 
Kredyty 509,—
Kolej państwowa 499,— 
Lombardy 245,—
Usposob. bardzo stale.

Szczecin, 17 stycznial885 (Kursa końc.)
Pszenica słabo 
kwiecień-maj 166,50
maj-czerwiec 169,—

Żyto spok.
kwiecien-maj 141,50 
maj-czerwiec 142,— 

Rzepik
w miejscu

Olej rzep. potw. 
styczeń 50.50

w miejscu
kwiecień-maj 

Okowita stale
51,50

w miejscu 41,-
styczeń 41.50
kwiecień-maj 43.80
czerw.-lip.

Petroleum
45,-

w miejscu 8,25

Dnia 15 bm. o północy zasnęła w Bogu opa
trzona śś. Sakramentami w 73 r. życia śp.

Elżbieta z Glabiszów

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 18 b. m. ( 
godz. 4 z południa, o czem donoszą w smutku po
grążone

Dzieci i wnuki.
Czerniejewo 16 stycznia.

Dziś rano o 972 g. zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
śś’ siostra moja

Maryanna Nowakowska
w 45 r. życia. Pogrzeb w Poniedziałek o 9 g.

Poniec 16. 1. 85. (1404)
Ks. W. Nowakowski.

Dalsze datki na odlbuclowanic spalonego Kościoła 
w Gryżynie złożyli łaskawie:

P. z G. 30 m. Sk. z Rzeg. p. M. 12,10 m. M. K. z D. 10 m. St. 
z Podgórnika 3 m. Parafianie Palędzia kościelnego 14,05 m. Dasz z U p. 
K. 8,05 zebrane na polowaniu w Dembionce. Z Jazlowca w Galicyi 3 złr 
hr Ż z Gł. 20 m. Ls. dziele, z Gł. 6 m. Z parafii Gluchowskiój dalszy 
ciąg. 4, 50 m. J. P. z G. 15 m. W. T. z Ośw. 5 m. Z Zarosławia 
w Galicyi 11,89 m. E. Soz. z P. 5 m. Ks. Dr. G. z Breg. 10 m. hr Racz, 
z Breg. 200 m. N. N. z Kruświcy 6 m. Kom. z Niedź. 10 m. W. z Podrz. 
p. G. 10 m. Z Lwowa 6 złr. Z Lubina 3,30 m. G. z T. p. Chor. 5 m. 
PI. z Pop. p. J. 10 m. N. N. z Krotoszyna 10 m. M. N. J. 3 m. A. J. 
P. 3 m. Z Krzeszowic z Galicyi 10 m. hr. W. z Kw. 50 m. Orł. z P. 3 
m. hr. I. z T. p. Chur. 5 m. Parafiia Wilkowska 50 m. A. J. z Pysz, 
p. Sr. 5.16 m. L. z Gi. 1,50 m. Dr. Boi. p. Ow. 2 m. Ks. Prób. Kł. z 03 
m. Redakcya Przeglądu Powszecknego 16,63 m. Olsztyński 4,10 m. Ośw.. 
z Mor. 3 m. Ks. K, z Gr. p. G. 10,67 m. jako kolektę od parafian. Z. R. 
z W. 2 m. Kasp. z I. 3 m. Ks. Bączkowski z Kościuna zebrane za bro
szurki (po raz drugi) 27,80 M. A Giz Ostrowo 4 M. G 1. z Noj- P. 3. 
od ludzi dominialnych 7,02. M, I, R. z W. 2 m. (przez drugi) K. z T. 3 
m. Al. K. z K. p. K. 3 m. M. G. z Kalisza od ludzi dom. 6,70 m. L. z
J. przez P. M. 1 m. Er. K. z K. p. K. 6 m. Ks Dr. L. z G. za broszurki 
10 m. Ks. prób. Zdzikowski z Żabna od siebie i paraf. 14,44 m. Za ksią
żeczki Nabożeństwo za dusze w czyśeu 5 m. (dalszy ciąg) hr. Kr. z Gr. 
p. K. 15 m. Ks. prób. Z. z B. 10 m. A. Z. z K. 2 m. Ks. Biels w paraf. 
Kościańskiej za bruszurki 36,85 m, J. Kos. z S. p. M. 5,70 m. Z Tarnowa 
w Galicyi 8 złr. J. M. z L. (po raz trzeci) 2 ni. Z Markowie: M. Sob. 
7,50 m. B. 3 m. Ag. R. 1,50 K. M. 1,50 m. Ks. S z S za broszurki 15,30 
Ks. dziek U. P. z R. 6 m. Z Pszczolyna zebrano przez p. A. Wieczorka 
od Bur. 2,45 G. 2 P. pokoj. 0,50 M. kuch. 0,20 W, P, z H. 3 m. W. S. 
z W 0,40 M. N. 0,50 W. N. 0,50 Z. P. 0,50 M. P. 0,50 B. K. 0,50 N.
K, 0, 20 W. S. 0,50 J. J, 0,25 W, P. 0,50 M. P. 0,25 J. W. 0,50 Jank 
0,50 A. fc. 0,50 Fr. Chol. 0.50 K. 0,50 Tobol, z Żyw. 1 m. Lew. 0.50 
Jank. 0,50 Chol. 0,50 Ziel. 0,50 Czaj. 0,50 Szcz. 0.20 A. P. z P, 10 m. 
zebrane przez A. P. z P' 19 m. Z parafii Czempińskiej dalszy ciąg 4 m, 
Z parafii góreckićj 12 m. Ed. Czab. z Gost. 3 m. Andrz. z Gr p. G. 1 m. 
Pr. z Gr. p. G. 0,50 N. N. z G-i. 6,05. Pan Szyfter z Stęszewa za bro
szurki 31,05, Towarzystwo przemysłowe z Czempinia czysty dochód z tea
tru amatorskiego z d. 11 b. m. 36 in. P. Hoedner oberżysta z Czempinia 
9 m., które mu się należało od Tow. przem. za salą i światło zlecił na 
odbudowanie kościoła.

Za powyższe datki szanwnym Dobrobrodziejom serdecznie „Bóg za 
płać w imieniu parafian.

Ks. A. Czechmowskl.
Gryżyna p. Racot.

Straż św. Wojciecha
w Gnieźnie

poleca:
Zabawa z Jezusem, Hinczy str. 32, 
Lekarstwo przeciw pijaństwu

str. 32.
Batąjcie dusze w czyścn, str. 36,
Pojedyńczy egzemplarz po 10 fen/ 

biorący w czasie kolendy 50 egz. 
— płaci po 5 fenygów. Głosy 
serdeczne, Wysockiego str. 72. 
Cena 20 fen.; 50 egz. = 2,50 mrk,

Kochem, Wykład Mszę św. opr. 1,60. 
Rossignoll, Czyściec opr. 1,50.
Opcć, Żywot P. J. opr. 1,50,
Opeć, Żywot P. J. naukowy 6,00. 
Llguori Nawiedzenia 0,50.

Adres: Ks. Dr. Łukowski 
Gniezno. (1118

Owa kazania

Prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego :

Cyryl i Metody
Książeczka jrilłileiiwz;o vvn

napisał ks. dr. Kantecki.

Książeczka ta, obejmująca życiorys świętych Braci So- 
luńskich i krótki pogląd na dzieje i stanowisko Słowiańszczy
zny, ukaże się w początkach marca rb.

Cena egzemplarza 20 fenygow, 50 egzempl. 7 m. 50 fen./ 
100 egzempl. 10 mrk. (1369)

Zamawiać można w

Drukarni Kuryera Pozn.
 Poznań, śty Marcin 16.

Prawdziwy Pai n-Expeller z „ kotwicą“ £apS
czenie najpopularniejszym środkiem domowym; z codziennego bowiem 
wieloletniego doświadczenia powszechnie wiadomo jest, iż przeciw cierpieniom 
gośćcowym, reumatycznym itd. itd. nie ma nic lepszego od 
P a i n - E x p e 11 e r u. Prawdziwy Pain-Expeller opatrzony być musi zna
kiem fabrycznym „czerwoną kotwicą“. Dostać go można po cenie 
1 mrk. i 1 mrk. 75 fen. za flaszkę, stósownie do wielkości, we wszyst
kich prawie aptekach.

3EP. R.icłiter i
ces. król, dostawcy nadworni i właściciele apteki. 

Cenjralny skład na państwo Niemieckie:
Yersand-AbtheGnng der Roda’$chen Apotlieke In Rndolstadt.M. SOBECKI

Fabryka wyrobów woskowych

Lampy! Lampy!
Nowy wynalazek I

Wypocanie lamp, które całą powierzchnią naftą obciągało, jest usunięte 
przez nowe kapy, które do każdój i starej lampy przyprawia

LEON KI ESI.ITM=
Św. Marcin 22.

Wielki wybór lamp wiszących, stołowych i kuchennych z tymże przyrządem 
z najlepszemi palaczami po cenach umiarkowanych. (1018)

Poznań, Szeroka ulica nr. S4r 
, poleca

twiece ołtarzowe z wosku białego i żółtego, 
wiece gromniczne,

Paschały z granami,
Stoczki, świeczki,
Knotki Paryzkie do wiecznej lampy z por- 

celanowemi pływakami.
Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po

daniu długości i ciężkości. (1321)
Wysyłki uskutecznia się odwrotnie.

I. Kazanie o królowania i opiece Bogaro*
dzicy nad narodem polskim.

II. Mowa o zasługach Ks. Piotra Skargi
wyszły świeżo

Nakładem Księgarni katolickiej
D-ra Władysława, Małkowskiego

w Krakowie.
Cena każdego 40 fenigów.

Nadsyłający w liście do księgarni katolickiej D-ra Mał
kowskiego ÓO fen. w znaczkach pocztowych pruskich 
otrzyma obie mowy odwrotną pocztą f r a n k o. (1362)

Tiule, muśliny indyjskie
i tarlatany

w pięknych modnych kolorach
poleca w wielkim wyborze po przystępnych cenach
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eô ï skład płótna, bielizny, koronek, haftów, firanek, i towarów 
białych

(1407) Ulica Wilhelnowska 5.
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Moję broszurę p. t. /(1400)
arcLiŁ /j

Mazura należy tańczyć
i Komendę Kontredansa

polecam na karnawał. Broszura 1 
mrk., Komenda Kontr. 25 fen. które 
można nabyć w Sterna Hotelu Euro
pejskim.

Rochacki.

Studentów,
zwłaszcza potrzebujących macierzyń
skiej, opieki i dozoru, przyjmuje na 
stancją od 1 k-wietnia pod korzystne- 
mi warunkami,

Helena i BraMlów Szurną,
Strzelecka ul. Nr. 21. (1349)

Wielka Rycerska ulica nr. 8.

MAGAZYN ""I
MEBLI.

s Kompletne urządzenia (antique et re- 
s naissance) we wielkim

3
3,

es»
ODr$9

gustownym
wyborze, jako też meble od najozdo- 
bniejszych do zupełnie pojedynczych,

S poleca po cęnach nader umiarkowanych c
: . .. s

3 s>

S3
act-»

Â. Andruszewski.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer- 

reperacyjne wykonywam 
według zamówienia, trwale i tanio

Wielka Rycerska ulica nr. 8.
wec

oc
piuui-
ściśle I
a^|

Litwory alzackie francuskie
z Alzacyi (bez cła) sprowadzone i dla tego tanie a wy
borne — w różnych gatunkach poleca Cukiernia (1195)

AHT0NB5O PiraiBA.

Dodatek.



na

Dodatek do Zuryera Poznańskiego Nr. 14.
Aiedziela l*stycznia 1885.

Nakład księgarni L Auera w Donauwörth.
Zaproszenie na abonament

w Dflnanwörth w r. 1
.... Anil>rosius. Pismo poświęcone wychowaniu młodzieży. Z do- 

dla wykładów religijnych. Rocznik X. 
i aci y*ak^ad 2000. Rocznie 12 numer. Cena za rocznik mrk. 3 — zlr.

_ fr. 3,75. W „Bauberger Volksblatt“ 1879. nr. 282, czytany 
pomiędzy inuenu: Wszystkim wychowawcom dusz młodocianych i ducho- 
"nyn> polecamy to czasopismo z powodu praktycznych jego” wskazówek. 
R ferent doświadczył sam, że pismu temu ma niejedną wskazówkę i do
brą radę do zawdzięczenia. v
. ..EnhO der , ’Ani*a«<“n Uns. Lieben Eran von Lour-

wTúk V (1885PllK»víUiCA«u?,eS,kola,lie Pocz«Wi N- Slaiyi p»unv. Ro- 
zTfl'Jß k,- 4Ö0° J Ko,znie 12 nnmerów. Cena mrk. 1.60 =
ieich« t?' .••K<nTe8P?"d«>«blatt ftir den katholischen Kl-rns Oestér-
w T onrZ „?v.‘ąCe?“r^k6’V CZU’e wMki afekt do N- ^nny
,«|J™ i W8zł cy/1hclldlby mie’ Ńiższp autentyczne szczegóły, chcicHby 
wienhiclí \'akiZlla aUdíj0Ur<1,ÍS’ 0 foktaeh do wysłuchaniu modlitw, o uzdro- 
nokoíaii ’ Pnrz «V w “ “l?86“ z íaski Bużćj wstawieniem się Nie- 
uo użv ■ „ Ma?‘ PfUmy w 8kutek “Ufania modlitwy lub
nodai« ws» tl- Z Lourdes się stały. „Echo der Annalen von Lourdes" 
kÄ ’JÄT " N^kolanie *. Maryi Panny ,1o-

MfeS V°Äwi^01‘« wychowaniu domowemu. Rocznik XVII
Sc n.tz™, i - T0®0, Bocznie 52 numerów. Z bezpłatnym dodatkiem

..Schutzengel. Cena za rocznik mrk. 2 = złr. 1,20 = fr 2 60 Mo- 
8tyCZnÍa ra Í884 rOcznie »Barber W Hans-

zakiadv nwaK«nad°br«- rzeczy (książki, towary, środki domowe.
Wcstf Vn'ileA .mZ"ga • pri!ud "8Z“8tw'-ni, fałszowaniem wiktuałów itd. 

ks7enia szeroś,;' , pi8ze: «Monika“ pragnie przyczynie się do powię- 
kładów i reH ,°!,“0We8i0’ Inia"°',vluie Przez przytaczanie dobrych przy 
iak Anostół •n.auk'1 ."Obydza ona’ tak P18zu kompetentna osoba,
zostań e ^;.ciV'67. * zdzlaJai dobr,'So i zdziała jeszcze więcój, gdy
się obyć beź Słoniki* SZeCh,“°n,ł' Za4“a katolicka r<ldzina nie powinna

?« SStfXfiÄ. SSŁi St. “

ŁTioVtaikówelrfótl P?m° -t0 w DMt»uj<)cych słowach: ’üla
żytfezne nismÓkv b g P^^staw.a się jako skromne, ale, bardzo po
odwodzi od ¿ Przemawla/'<; "■ bardzo prosty a serdeczny sposób,
w uiem przeciwko* “ap0,n,lna d° dobrego. Przedewszystkiem walczy się 
cowi Tsmutnvm 81? staly Powsz'!cl»ncmi: przeciwko tań
strojów chucmm I*a't,3,8t’vonf przeciwko znajomościom, pragnieniu 
Pielegnówant Ib™^'"0,80'Jtp- ^ątomiast napomina czytelników do 
do Sakramentów i * jad(, “odlltwy, do częstego przystępowania
latku czvtelniVs i yc b. do dobrych uczynków stósownie do zawodu i ma- 
snokoinc™ i w«’t/° .8“noścl > wierności, do miłości ku rodzicom, do 
sZ ?eśt doh™ n ^tt'ę Wrg° ŻyCLa- DIa ‘'-go rozpowszechnienie tego pi
ula pism dobrych. ° 6 “a’lep8zą oflar;l’ Jak<ł SI« dla rozpowszecłnjie-

Indn ptapłiavl,‘, t'zasoPisrao ilustrowane dla dojrzalej młodzieży i dla
mrk 2ło = zł7 hn885^ l™00' Rocznie 52 numerów.1 Cena
swem ’ í Tfr' 3J15' ksiądz E. Fischer pisze w dziele

® RanbXl“ ? i d® ¿T'1'" und Volksliteratur“: Wydawnictwo pi- 
taliámv toALi bjv tyl<° uza.sail,odl1''. lecz nawet potrzebne. Powi- 
wolnieniem żed'^bl.nrs t')’° / największą sympatyą i konstatujemy z Zado- 
duchem katolickim 1’?onecl®st najlepszemi tendeneyami, że przesiąknięte jest 
d^formy Lk 1 ™’,Ze/łUZ-y in?l,dz'ezV a więc na cześć Bogu, że tak co 
dorosłyĆb Lt • d° 4reSv 'Lsposób poucza i buduje. 1 dla

yJł .Í li1?1110 "Paphael pouczającem i korzystnem. 
ni„ m- "atn®1?s«ńe Schiilzeitung. Organ katolickiego wychowa-
czuik ™T^Í88^0war^T±nnaSCZyCÍ.elÍ W dyecezyi osnabryckiéj. Ro- 

• vr Nakład 3500. Rocznie 52 numery. Z dodatkami bez-
C±mka ’ ”Scbutzenee1“’ -Literaturwatt“, .Ratgeber fürs Haus-

Blätter“ z r Tasa* 6 = zlr- 3'60 = fr- 7-50 W -Katechet, 
obeenveb Z r> 1884 w nr. i lö czytamy: W kwestyi powszechnej czasów 
wtnhJ, • ~ • kw5síyi socyalnéb — tworzą kwestye sżkólna i 
d7 clanme I1Iezawod,u,! bardzo ważny rozdział. Warto zapewne od czasu

’ przyPomme? °we organa prasy, które temi tak ważnemi sprawami 
•łZSUbceSr,em'.lęzajmuj!1, Do lycb organów należy w Bawaryi: „Kath. 

nm\inZ; Zawi,CTała. 0I?a dotychczas prace i dłuższe rozprawy, godne
,.g lnt,J “wagi a ztąd największego rozpowszechnienia. I „mniejsze pra- 

^ssytótł pocbA-ałę, nie jmasz w piśmie tern nic uifpo- 
zebnego i bez treści. Wszystko v piśmie tern ma cel pożyteczny. Na- 

m;£-^yCZy?’ ¿"by : działalność tegj organu dla szkół i wychowania coraz
lęeęj znalazła przyjaciół i rozszerzała jak najbardziej.

■Rfu.7„íiPvt* Przyjaciel, nauczyciel i przewodnik dzieci,
Rocznik XI. 1885. Nakład 60,000. Rocznie 26 numer. Cena 80 fen. = 
zir, u,48 — fr. 1. „Regensburger Morgenblatt“ mówi o tem piśmie: Jest 
to rzeczywiście bardzo dobre pismo. Treść jego jest znakomita. Drobne 
poezyjłu me tylko że są piękne i pouczające ale oddziaływają także na 
umysł dziecęcy. Masz w niem żarciki i powagę naprzemian. Bardzo uda- 
tne drzeworyty dodają temu pismu wiele powabu. Ton jest co jest ostate- 
czme głównem zadaniem — zupełnie do dzieci zastosowany i do nich 
przemawiający. (1401)

Roczniki z dawnych lat naszych wydawnictw, mamy, o ile 
zapas starczy, na składzie po cenach zniżonych.

Skład wszelkich

oraz ornaty, kapy, komże itp. wykonuje się spiesznie 
na zamówienia.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, 
rzeźbiarskich i pozłotniczych; a mianowicie zajmuje się cał
ko witem udekorowaniem kościołów i kaplic, buduje nowe ołtarze, 
tab, murowane jako też drewniane, przerabia i odzłaca stare 
ołtarze, a spróchniałym ołtarzom nadaje trwałość pierwotną 
przez moczenie tychże w balsamie.

Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (58)

J. Szpetkowski,
dekorator kościołów, Berlińska ulica Nr. 2.

Melaaia Mail

IONFEKCÏA DAMSKA
64- Ulica śg-o Marcina 64.

I piętro.

Destylacya Opactwa w Fécamp (Francya)

PRATOZm LIKIER BESEDÏKTÏKSKI
znakomity, foniczny, pobudzająry apetyt 1 uła

twiający trawienie:
teasa««Ł " s-bha Należy nważ 

VÉRITABLE LIQUEUR BÉNÉDICTINE ? "a t0 ab) każ- 
Brevetée en France et à lKtranicr. ; da butel. była

! zaop. wezwo- 
rograniatą e-

. i tykiet zpodp. 
~jen.dyrektora

Nietylko każda pieczęć i ‘etykieta ale i powierz- 
chowność calśj butelki jest sądownie zapisana i za
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem i sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na mogące skutki sądowe, ale i z olany przed 
ziemi skutkami, na jakie zdrtnrie narażone być może. 

Prawdziwy likier Benedyktyński mają na składzie pouiżój wy
mienieni, którzy zoaowiązali się piśmienne fałszywego nie sprzedawać.

Jakób Appcl, A. t ichowicz, W. F. Meyer i Sp., 
A, 1‘fltzner, 8. Samter Jr.

.1. Affeltowicz, I. P. Bcdy i Sp., W. Becker, Emil Bromme. E. 
Feckert jr., T. Luziński (Hotel de Franci), J. N. Leitgeber, J. K. No
wakowski, S. Sobecki. H. Wolkowitz, plac Wilbdm. Ił. Mazurkierwicz 
w Toruniu. M. Siucbniński w Buku. (1003)

CHOBA&WIE,

Baldachimy, ołtarzyki do noszenia, li
chtarze, kierce, krzyże, pasye na Boże 
męki, obrazy wszelkiego rodzaju poleca 
fabryka i skład ram, rzeźby i pozłacania

M. Nowickiego & Griinastla
Jezuicka ul. 6.

W» .awefei
(1259)

Poznań, ulica śgo Marcina nr. 1O,
dawniej Jezuicka ul. no. 12.

Jedyny polski
-h skład machin do szycia
** poleca najlepsze i najnowsze machiny

Slngcra, lipskie słupkowe, cylin- 
w drowe itp., również

5 RS
VZJS. --rso .s ..'JS

I,; s .

jj pełnej gwarancyi. Wszei 
(^wysyłam do każdej stacyi 

Spłaty ratami, przy gotówce 
rabat. Stare machiny przyj 

«a zamian. Wszelkie reperacy 
aw scowe i zamiejscowe wykonywam w jak 

najkrótszym czasie tanio i dobrze, 
g Rodacy! zanim kupicie u innnęęo, przekonajcie 
S___________ się najprzód u swego.

Szanowną'Publicz.ność miasta Ostrowa i okolicy niniejszem 
pozwalam sobie uprzejmie uwiadomić, że po śmierci mego ś. p. męża

HancLel korzeni
(1384)

nadal prowadzić będę.
Dziękując serdecznie za okazywane dotąd zaszczytne względy, upra

szam pokornie o łaskawe zachowanie takowych i dla mnie na przyszłość. 
Z mej strony przyrzekam, iż staraniem tnojern będzie dostarczać jak

najsumienniejszy towar i po cenach stósunkowo jak najniższych.
Z głębokim szacunkiem

-A--
 Ostrów.

Z powodu zwinięcia handlu

całkowita wyprzedaż
po cenach zniżonych składu płó
tna, towarów wełnianych i
krótkich (1255)

A. Birnera.
Astr, kawior perł., elbl. minogi, Łosoś 

wędź, i mar., nowe sardynki i tuńczyk 
w oliwie, pomorskie półgęski z kością 
i bez kości, pom. gęsie pałki mar., strals. 
śledzie opiek, i delik. mar., pasztety 
w rozmaitych gat., kiszkę bruńśw., wą
trób., kiełbaski frankf., sery szwaje., 
holend.,eidamski,limb., neuschat. gervais, 
ziółkowy i parmazański, sielawki i byd- 
linki poleca w towarze najprzedniejszym 
i po cenach najtańszych (923)

J. K. Nowakowski,
_________________ Plac Piotra nr. 3.

3S8BSftjWRRSii3BBBBS.
SILICIUM

najlepszy środek do czyszczenia wszelkich kruszców 
poleca w oryginalnych paczkach^ (1365)

R. Barcikowski, Poznań.
Kupcom wysoki rabat.

tl

W. TRZCIŃSKI
rzeźbiarz i pozłotnik,

w *łoznaniu przy y^otlnoj ulicy nr. 
poleca się do wykonywania wszelkich prac dekoracyjnych w kościołach 
a mianowicie: buduje nowe ołtarze, odnawia i przerabia stare, tak samo zaopa
truje kosc. we wszelkie inne sprzęty potrz. jak: ambony, konfesj onały, chrzcielnice itd.

Zarazem poleca swój 
obficie zaopatrz on y 
skia<| sprzętów 
kościelnych jak: 
ołtarzyki do no
szenia z pięknemi 
obrazami we wielkim 
Wyb,, chorągwie 
z obrazami, balda
chimy, kierce, la
tarnie do noszenia, 
przed procesyą, pa
sye w rozmaitej wiel
kości z drzewa, cyny 
i gipsu, figury śś. 
Pańskich i P. Je
zusa na rezure- 
keyą, transparen
ty przedstawiające P. 
Jezusa w grobie, o- 
prawia obrazy w 
ramy gustowne z li- 

sztew i barokowe.0

Świeczniki z broązu zc . 
szkłami i bez^jtychże, 

krzyże przed procesyą z bronzu i drze
wa, lampierze i kadzielnice z łódkami, 
kociołki do święconej wody, dzwonki 
harmonijne, monstraneye, puszki, kie

lichy , patyny, ampułki, 
dzbanuszki do chrztu św 

i t. d. i t. d.

Wina
Z Górnych Węgrzech, UlIlulU liliiLUll 
Węgierskie czerwone,
Czerwone i białe Bor

deaux, (1115)

Handel Win, Rumu, Ara-

SaŁ kB’ 'X‘er"
Niemieckie musujące 1 hurtownie,
Szampańskie. za dobrą i rzetelną usługę.

Wielki wybór
zegarków

remontoire
srebrnych 
i złotych.

Wybór

Rynek 50,

RumJamaica,
Arac de Goa,
Arac de Batavia,
Najprzedniejszy fran- 

cuzki Cognac,
jako i

Dobierane (Verschnit
te) Rumy, araki i ko
niaki.

ZŁOTE MEÜA.LE. Wielki wybór
regulatorów, 

budzików 
i zegarów
paryzkich.Zegarki złote

z fabryki Patek, Philippe & Co. w Genewie
poleca w wielkim wyborze

W. Szulc, zegarmistrz
w Poznaniu w Bazarze,

Skrzynki
złotych łańczuszków, grające melodye na-
srebrnych ś z imitacyi. rodowe”polskie«
(1323) Pracownia dla wszelkich reperacyi zegarków.

Główny czekolad z fabryk Ph. Suci 
po cenach fab r y c ï n y

. «o a® îoS

’’"i

yvcivivs o
njpuBr

Otworzenie nowéj prenumeraty na
Osiadłem jako

MAPĘ POGLĄDOWĄ rzecznik
w MogilnieLEWIN,Królestwa Polskiego

ułożoną przez
J". "W o j c i c k ą.

Uwzględniając na dochodzące żądania Redakcya Inżynieryl i Bu
downictwa obniża na czas pewien cenę ostateczną mapy 36 marek 
i otwiera nową prenumeratę po 30 marelt płatnych w dwóch ratach ,m 
15 marek przy zamówieniu i przy odbiorze

Prenumeratorowi® Inżenieryi i budownictwa korzystają z obni 
zema prenumeraty do 35 marek, płatnych w dwóch powyższych ratach

Prenumeratę przyjmuje w Poznaniu skład A. RÓsego w Ba 
zarze W Warszawie: Redakcye wszystkich pism tak codzumnycli 
ako i tygodniowych jako też Redakcya Inżenieryi i Budownictwa T 
(St. bzafarkiewicz) Warecka 2.

1405) rzecznik.
(1374) Młoda

poszukuje natychmiast umieszczenia

Agencya Fontowicza.
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J. Zeyland W POZNANIU
~TABRYKArr>Tkv

skład mebli,
luster, marmurów i robót wy
ściełanych od najprostszych 
do najwykwintniejszych.

Za trwałą i gustowną ro- 
“°tę z suchego doborowego 
“ateryału wykonaną, wszel
kie daję poręczenie.

Ceny rzetelne umiarko
wane.

Wyroby własnego wyna
lazku: biurka mechaniczne,, 
krzesła z posuwalnem siedze
niem. (669)
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Malarz i dekorator
J. KOMEIDZIŃSKI

Poznań, ul. Fryderykowska 20
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Dozorom kościelnym 
oraz Panom Budowniczym do wykonywania wszelkich prac malarskich, po- 
złotniczych jako i malowania wnętrzy kościołów i kaplic w prawdziwym 
kościelnym stylu. Pozłaca ołtarze stare i nowe tak na inurach jako i na 
drzewie. Maluje obrazy nowe i odnawia stare oraz czasem zniszczone 
tresko, gobeliny i wszystkie inne prace w zakres artystyczny wchodzące 

Wszelkie podjęte prace wykonuję sam spiesznie i rzetelnie choć 
w oddaleniu. (468)

Zdolności do wykonywania wszelkich prac nabyłem w szkołach 
sztuk pięknych i podróżach po większych miastach Niemiec i za granicą

Fabryka gotowej bielizny H 
A. z Pawłowskich Kanimann pJs

HS

w Poznaniu
plac Wllhelmowskl nr. 3 (Hńtel dn Nord) 

poleca swój nadzwyczaj bogato zaopatrzony

w najrozmaitszych ¡ratunkach i jakościach, od najtańszych do 
najdroższych jako to:, Melefeldzkiego, iryjsJtiego, hc- 
rcnhntskiego, slązklego i t. d. (1324)

Największy wybór brylantyny
w najrozmaitszych deseniach, stosownej na pościele i rzeczy negliżowe.

KOMPLETNE WYPRAWY
wykonują się najgustowniej podług najnowszych żurnali.

-^= ===-
w największym wyborze i w najrozmaitszych gatunkach.
Gotowa illa dam, panów i dzieci.

Wielki skład rzeczy negliżov7ych,
Koszule mezkle białe jako też kolorowe wykonuje się po
dług kroju francuzkiego, na miarę i już prane, w 48 godzinach.
Barchany, piki, dymki, płótna na pościele, cwylichy, dreliszki, 

szyrtyngi, szyfony, satynety i t. d.

Rzeczy trykotowe i flanelowe dla dam, panów i dzieci.
Hafty, trymingi i koronki niciane.

Pończochy i szkarpetki jedwabne, półjedw., wełniane I baw.
Kołdry atłasowe, kaźmirowe i wełn. atłas.

a
 w rozmaitych kolorach.

Nadzwyczaj wielki wybór chustek białych i kolor.

a
 kołnierzyki i mankiety najnowszego fasonu.

Zamówienia zamiejscowe wykonuje się szybko, rzetelnie i po

cenach umiarkowanych.
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w© wielkim wyborze 
jako też

KOMPLETNE WYPRAWY
skromne i luksusowe

poleca (762)

O

B. SZULCZEWSHI.
Skład porcelany, szkła i tac.

Stary Rynek nr. 53/54.

Skład specyalny
wyrobów z A lfenidy i sprz li

tów Kościelnych
T. S-tsucis

Wilhelmowska ulica Nr. 21.
poleca kompletne wyprawy w sztuccach stołowych ułożone 
w puzdrach na 6. 12 i więcej osób.

z prawdziwej Alfenidy Christofla 
po cenach fabrycznych.

Również wielki wybór nakryć stołowych w tańszych 
gatunkach: z nowego srebra, alpacci i innych nie posrebrza
nych metali, a mianowicie: łyżki, noże, widelce, łyżeczki, tace 
w różnych wielkościach, imhryki do kawy, czajniki, garnuszki 
do śmietany, podstawki i czarki do cukru (z metalu Albold) 
które ze względu na elegancyą i nizkie ceny szczególniej Wnym 
Panom Restauratorom i Cukiernikom polecić mogę. (1317)

Zakładanie

wodociągów i ror gazowych w mieście,
wodociągi w gorzelniach, mączkamiach i cukrowniach, rury, knrkl, 
wentyle i wszelkie artykuły do wodociągów potrzebne, studnie mu
rowane i rurowe, pompy wszelkich konstrukcyi, ogrzewanie 
domów za pomocą ciepłej -wody, budowę łazienek., wanny do kąpieli, 
tusze przenośne; aparaty do piwa (Bierdruck-Aparate), extinctory 
drenowanie i wszelkie prace hydrauliczne jak niemniśj aparaty spe- 
cyalne poleca (1331)

Zakład studniarsko -hydrauliczny
W. Ostrowski i Sp.
" Wielltj.. >;vry nr.l’OXÏXATN, »

Wystawa sztuki kucharkiéj w Berlinie
Blookera holenderskie Cacao

jedyny ZŁOTY MEDAL za Cacao.
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J.Zeyland
ROBOTY

budowlane
jako to:

drzwi, okna, podłogi, schody, 
posadzki, boażerye, okna wy
stawne, urządzenia i roboty 
kościelne przyjmuję, wyko
nywam za pomocą siły pa- 
rowój jak najspieszniej i po 
części mam na składzie.

Wyroby własnego wyna
lazku: okna hermetyczne z 
przyrządem do wentylacyi, 
drzwi najnowszej konstrukcyi.

Rulety na taśmach stalo
wy cli.

Aptekarza Radlauera Eucalyptus-esencya do- ust ¡zębów 
i Eucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny 1 do konserwowania zębów 1 dziąseł
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.

Esencya do ust ..Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę
ści składowych także skuteczne części składowe Eucalyptus globulus (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie koncenttowauój.

Używając Merze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust wlewa się 
w szklankę wody i tern usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucajvptus“ zęby. (1091)

jSlŁATtlŁl.
Esencya do ust Eucalyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych wła
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya do ust Eucalyptus nsuwa natychmiast wszelki nie
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolntnój nie
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Encalyptus globulus stwierdza 
prof. dr. Gubler 1 dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
1 dr. Ł. Browne w Anglii jakoteż wielka liczba innych medycznych 
powag.
3MF” Cena butelki l ni., pudełko Eucalyptus proszku 

75 fenygrów.
S. ZE3ad.leb-u.exa, txt ZE’ozxxaxxiuL

Czerwona apteka, Stary Rynek 37.

Pasy do maszyn,
b skórę do reperacyi pasów,
| (34) techniczne
| towary gumowe,
® z doświad-J

i . „ "'czalnej stacyi dr. Del
brück poleca po ce-'

nach umiarkowanych

|Z. Mazurkiewicz,
Poznań, kantor: Berlińska nl. nr. 5.

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych dla gorzelni.
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Na karnawał
poleca
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CSg jg Lody w puszkach, owocach lub innych for- 
e -w mach,
09 ł Kremy, galarety, pudingi, rzymski puncz etc. 
o Ł Torty w najrozmaitszych gatunkach,
® N Ciasta deserowe i do herbaty,
_ Pączki,
| Piramidy i haumkuchy,

Cukry deserowe,
Elegancko dekorowane półmiski i etażerki 

z cukrami, ciastami etc. (1387)
Frou Frou i Fetits Fonrs

(3

A. W. Źorooiski.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady.

Berlińska ul. 6. Filia: Wrocławska ul. 25.

Drogerya
H. Jasiński i Spółka

Poznań, św. Marcin 62
poleca (1224)

wszelkie wody mineralne
świeżego nalewu,

Sole i Ingi do kąpieli,
Perinmy franeuzkie i angielskie, mydła 

medyczne i toaletowe,
Prawdziwe koniaki franeuzkie,
Oliwy do machin, smarowidło do wozów, 
Farby na posadzki prędko sebnąee i z la

kierem bursztynowym,
Świece kościelne.

Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 
i pszenną, modre, Borax i wszelkie ar- 
tyknły w gosp. doinowem niezbędne.

Stare
złoto, srebro, drogie kamienie i monety

skupuję i płacę dobrze, 
również przyjmuję takowe w zamian na nowe przedmioty.

Wszelkie zamówienia 1 reperacye wykonuję we własnej 
pracowni punktualnie i akuratnie po cenach bardzo nizkich.

Pierścionki z rozmaitomi drogiemi kamieniami w pięknych opra
wach już od mrk. 8—600 za sztukę. (1334)

W Obrączki ślubne "W
z czystego złota dukatowego od marek 24—120 za parę

„ „ lujdorowego „ „ 15— 60 „ „
i, „ koronnego „ 8— 30 z „ ,,

Szanownemu Duchowieństwu polecam wybór naczyn kościel
nych ze srebra, złota 1 alfenidy, takowe przyjmuję do pozła
cania i posrebrzania w ogniu i galwanicznie oraz do przerabiania i repe
racyi, którą spiesznie i rzetelnie uskuteczniam.

M. Kudliński,
ZŁOTNIK. I JUBILER,

Poznań, śty Marcin nr. 66._____________

KAWY
surowe, czystego i wybornego smaku 
od 75 fen. do l.GO mrk. za funt jako 
też zawsze świeżo paloną parową

Kawę (Melange)
od 1 do 2 marek za funt, poleca i roz
syła próby na żądanie

W. BECKER.
(1001)

Przepyszne
WIEŃCE LAUROWE,

bukiety balowe
jako i

Bukiety Mierzwińskiego
poleca w wielkim wyborze w gustownem wykonaniu

W. KWIATKOWSKI
(1405) SKŁAD KWIATÓW
w Poznaniu, Wilhelmowski plac 14, narożnik ulicy teatralnej.

Zakład ogrodniczy Górna Wilda nr. 31.

który się odbędzie dnia 24 bm. na sali bazarowej na dochód 
ochrony na Zagórzu zapraszają uprzejmie

gospodynie i gospodarze:
Chłapowska Marya. Jaróclurwska Marya. Kierska 
Zofia. Mazurkiewiczów a Franciszka. Moity Mieczy
sława. Stablewska Każmira. Szułdrzyńska Józefa. 
Łubieński Wojciech. Oberfelt Dyonizy. Szuman Każ- 
mirz. Grabski Karol. Kurnatowski Zygmunt. Ołyń
ski Stanisław. Raszewski Gustaw. Dr. Stan Wła

dysław. Sczaniecki Tadeusz.
Biletów na bal i chórek sprzedaje się po 5 Mr. w Ad- 

minstracyi Bazaru. (1414)

który się odbędzie
dnia 33 t. m. w sali bazarowej na dochód ubo
gich, będących pod opieką Pań Miłosierdzia św. Win
centego, zapraszają uprzejmie gospodynie i gospodarze:

hr. Bnińska Katarzyna, ks. Czartoryska Marya, 
Jarochowska Marya, Kurnatowska Leontyna, hr. Kwi- 
lecka Marya, hr. Mielżyńska Teresa, Niemojowska 
Jadwiga, Sęcka Karolina, Wicherkiewiczowa Bożenna, 

hr. Żółtowska Marya,
Ks. Czartoryski Zdzisław, hr. Czarnecki Wiktor, Jerzy- 
kiewicz Władysław, Stablewski Tertulian, Jackowski 
Tadeusz, Kurnatowski Zygmunt, Mierzwiński Włady
sław, Niemojowski Nepomucen, Ołyński Stanisław, 
hr. Sołtan Adam, Skarżyński Witold, Woliński Adam:

Biletów na bal lub cliórek nabyć można po 
5 marek w Administracyi Bazarn. (1408)
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y Sala Lamberta

w czwartek dn. 22 stycznia o godz. 7 wieczorem nLR
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(Peoco)
wyborową funt po 6 marek 
poleca cukiernia

Antoniego Pfltznera
Stary Rynek nr. 6.

Nowe śledzie
połowu z 1884 r. w najpiękniejszym 
towarze, przesyłam w sądkach pocz
towych około 10 funtów! — zawar
tość zagwarantowana 40—50 sztuk, 
za 3 marki franco za pobraniem 
zaliczki. (1348)

P. Brotzen.
Croeslin nad morzem Bałtyckiem 

Ohw. Rej. Stralsund.
Nąjprzcdniejszą

HERBATĘ
poleca (1372

Bazar p®zaańsM,

ulica Nowa.

Pączki!
trzy razy dziennie tuzin po 
1,20 m. i 1,00 m. mniejsze 
za wyraźnem zamówieniem 
poleca cukiernia (1305)

Ant. Plilzncra.
Stary rynek nr. 6.

Grobla nr. 18, (1412)
jest ogród z pomieszkaniem od 1-go 
kwietnia do wydzierżawienia.

14 roji

pszczół
w ulach z ruchomą robotą, 
z zapasem zimowym, sprze
da tanio (1403)

Antoni Dąbrowski
kupiec w Jaraczewie,

Nauczyciel dom.
z praktyką kilkoletuią na 120 tal. 
pensyi poszukuje natychmiast umie
szczenia przez

- f Agencyą Fontowlcza
•^1392)_____w Poznaniu.______ _

Leżnia
posiadającego dokładną znajomość 
języka polskiego i niemieckiego po
szukujemy do kandlu naszego

Wierzbicki i Spółka
(1373) w Gnieźnie.

Do naszej księgarni i handlu mu
zykaliów poszukujemy młodego wy- 
kstałconego człowieka jako

ucznia.
Wstąpić może od 1-go kwietnia 
ewent. nawet rychlój. (1396)
Ed. Bote & G. Bock.

_________Poznań.______

Ucznia
z odpowiedniemi wiadomościa
mi szkólnemi poszukuje (1359)

Księgarnia Katolicka,
Poznań, ulica Wodna nr. 25.

Od 1 kwietnia r. b. jest przy
Półwiejskiej ulicy nr. 28 na 
l piętrze wygodne
mieszkanie

o 4 pokojach z wszelkiemu 
przynależytościami do najęcia. 
Bliższych warunków dowie
dzieć się można u p. L. Św. 
Marcin 3, II piętro (1413)K. one er t

dany przez ' l
WhdphTO ffirawlwki®

ze współudziałem
Pana Henrl, Petri i Pana Willy Rehberg _ 

koncertmistrza lipskiego Profesora przy konserwatorium I
1
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Przy
„Gewandhausu“ w Lipsku.

Program.
1. Sonata na fortepian i skrzypce Brahmsa. 2. Ro
mans z Hugenotów Meyerbeera. 3. Sonata les A- 
dieux Beethovena. 4. Romans na skrzypce fflaxa 
Bracha. 5. Au Printemps Gounoda. 6. a. Toccata 
i fuga Bacha, b. Ave Maria Rehberga. c. Rapso- 
dya węg. 13. Liszta. 7a. Nocturna Poppera-Riesa. 
7 Sarabande i Tambourin Leclaira. 8. Sycylianka z 
„Roberta djabła“ Meyerbeera. (1411)

Fortepian koncertowy jest z król, saskiej nad
wornej fabryki fortepianów J. Blttthnera w Lipska. 

Bilety numerowane zupełnie wyprzedane.
Biletów na miejsca do stania na balkonie po 

3 mrk. nabyć można w nadwornej księgarni i handlu 
muzykaliów Ed. Botego & G. Bocka.

Początek z uderzeniem godziny 7méj.

Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego.

u
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z dobrem wykształceniem szkólnem, 
który już praktykował przy gospo
darstwie i posiada chlubne ztąd 
świadectwo, szuka dla dalszćj pra
ktyki miejsca jako elew lub pi
sarz z małem wynagrodzenifem. 
Łaskawe zgłoszenia w Ekspedycyi 
Kuryera Pozn. nr. 1399.

fenlyjekt
zdatny ekspedyent znajdzie miejsce 
w handlu towarów kolonialnych

(1394) J. N. Leitgebra.
Lamberta 

sala koncertowa
Jutro w niedzielę 18 stycznii 

1885 r.

»H1
smyczkowy.

Początek o godz. 71/2. Wstęp 25 fen.
(1303) A. Thomas.
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